
Francuska delegacja
handlowa w Warszawie
WARSZAWA (PAP). Do War 

szawy przybyła francuska de
legacja handlowa w celu za
warcia nowej umowy handlo
wej z Polską. Delegacji fran
cuskie, przewodniczy P. Chri
stian Auboynau, dyr. dep. w 
Ministerstwie Spraw Zagranlcz 
nych.

Delegacji polskie, przewodni 
czyć będzie dyr. dep. trakta
tów w Min. Handlu Zagranicz
nego dr Aleksander Wołyński

Akcja zbierania podpisów ogarnia cały świat
273.470.566 podpisów pod apelem 

SZTOKHOLMSKIM 
TO POTĘŻNY GŁOS LUDZKOŚCI 
GOTOWEJ DO WALKI 0 TRWAŁY POKÓJ

Komunikat Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obrońców Pokoju 

GENEWA PAP. Stały Komitet Światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju doręczył przedstawicielom 
prasy komunikat, omawiający dotychczasowy prze
bieg akcji zbierania podpisów pod apelem sztok
holmskim.

Po upływie trzech miesięcy, podczas których 
trwała akcja zbierania podpisów — przy czym w nie 
których krajach dopiero rozpoczyna się ona — pod 
apelem sztokholmskim po dzień dzisiejszy zebrano 
ogółem 273.470.566 podpisów.

Komunikat podaje, że według dotychczasowych 
danych ilość podpisów pod apelem w poszczególnych 
krajach przedstawia się następująco:

PARLAMENT 180 RATYFIKOWAŁ UKŁAD 
o wytyczeniu istniejącej i ustalonej 
POLSKO - NIEMIECKIEJ 

granicy państwowej na ODRZE i NYSIE 
BERLIN (PAP). PARLAMENT NIEMIECKIEJ REPU

BLIKI DEMOKRATYCZNEJ NA 18 POSIEDZENIU PLE
NARNYM W DNIU 9 SIERPNIA BR. JEDNOMYŚLNIE U- 
CHWALIŁ RATYFIKACJĘ UKŁADU W SPRAWIE WYTY
CZENIA GRANICY POLSKO-NIEMIECKIEJ. PODPISANE
GO W ZGORZELCU 6 LIPCA BR.

Wniosek rządu NRD w spra
wie ratyfikacji układu uzasad
niał podsekretarz stanu w Mi
nisterstwie Spraw Zagranicz
nych NRD — Ackermann. Na
wiązał on na wstępie do expo- 
sć premiera Grotewohla z 12 
października ub. r., w którym 
premier dobitnie podkreślił, że 
polityka zagraniczna Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej 
opierać się będzie na funda
mencie przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim, krajami demokra 
cjl ludowej oraz wszystkimi 
innymi miłującymi pokój na
rodami świata. Zawarty z za
przyjaźnioną Polską układ w 
sprawie wytyczenia istniejącej 
I ustalon-l granicv n’*«twnwe* 
między Niemcami a Polską, od 
powiada wspomnianym wyżej 
założeniom i wykazuje Jeszcze 
raz, że rząd Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej konsek
wentnie kroczy drogą pokoju.

W dalszym ciągu przemówię 
nia Ackermann przypomniał 
podpisaną w dniu 6 czerwca 
br. w Warszawie przez delega
cję rządową NRD pod prze
wodnictwem wicepremiera 
Waltera Ulbrichta i przez 
przedstawicieli Rządu RP de
klarację, która słusznie okre
ślona została jako punkt 
rAWny w Mosunkdch mltdap

narodami niemieckim 1 pol
skim.

Ratyfikacja układu z 6 łip- 
ca stanowi dalszy etap na dro
dze do lepszej, pokojowej przy 
szłości, zapoczątkowanej dla 
narodu niemieckiego przez swy 
clęstwo Armii Radzieckiej nad 1 
faszyzmem hitlerowskim.

Historyczna przemiana w 
dziejach narodu niemieckiego 
— powiedział Ackermann— by 
la by nie do pomyślenia bez 
wspaniałomyślnej pomocy 
Związku Radzieckiego ( wiel
kiego Stalina. Pokojowe sto
sunki i przyjaźń Polski |- NRD 
to cios dla imperialistycznych 
podżegaczy wojennvch i dla 
ich zachodnio • niemieckch i 
zachodnio - berlińskich pomoc 
ników. Nic dziwnego, iż koła 
te podnoszą histeryczny 
wrzask w sprawie układu z 6 
lipca. Pragną one wojny,a więc 
zainteresowane są w utrzyma
niu stałego ośrodka niepoko- 
iu w Europie. Pragną utrzy
mania stanu nienawiści pomle 
dzy narodami niemieckim a poi 
skim. Ale te zbrodnicze plany 
zostały pokrzyżowane przez u- 
kład w sprawie wytyczenia gra 
nicy polsko - niemieckiej 1 ro
snącą przyjaźń Polski i Niemiec 
kiej Republiki Demokratycz
nej.

Wybrzeże Kości Słoniowej 50.000
Kuba 400.000
Dania 100.000
Egipt — 12.000
Irlandia 1.200
Ekwador 20.000
Hiszpania (emigranci) — 284.995
Stany Zjednoczone A. P. S_ 1.350.000
Finlandia 616.248
Francja — 12.000.000
Wielka Brytania 790.277
Francuska Gwinea — 10.000
Górna Wolta 50.000
Holandia — 229.067
Węgry — 7.500.000
Indie 127.889
Iran — 25.000.
Islandia 5.000
Izrael 261.750
Włochy 14.631.235
Japonia 1.345.000
Wyspa Reunion 20.000
Liban — 56.000

Amerykanie werbują 
przestępców 

do „oddziałów 
ochotniczych**

RZYM (PAP). Jak donosi 
dziennik „Paese Sera”, placów 
ki amerykańskie we Włoszech 
prowadzą od jakiegoś czasu 
werbunek wśród „emigran
tów” skazanych w swych kra
jach za najrozmaitsze prze
stępstwa do tzw. „korpusu o- 
chotniczego”, który ma być wy 
słany do Korei „Ochotnicy” o- 
trzymają 150 tysięcy lirów 
„premii” oraz 10 tysięcy lirów 
dziennie od chwili wstąpienia 
do „korpusu ochotniczego" a 
ponadto paszport amerykań
ski.

Sukces filmów 
radzieckich w Albanii

TIRANA PAP. Olbrzymią 
popularnością cieszą się w Al 
banil filmy radzieckie. Na 
ekranach kin albańskich wy 
śwletlano w ciągu 6 miesię
cy 1950 r. — 18 radzieckich 
filmów artystycznych, 49 fil
mów dokumentalnych i 24 
kroniki filmowe. W ciągu 3 
miesięcy ponad 75 tys. wi
dzów obejrzało film radziec
ki „Upadek Berlina".

LAKĘ SUCCESS (PAP). Jak już donosiliśmy, na wtor
kowym posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa, które przeciągnę
ło się do późnych godzin nocnych — przemlawial delegat 
amerykański Austin, który, wypaczając powszechnie znane 
fakty i stosując taktykę obstru kcjonistyczną, zmierzał do uda 
remnienia wysiłków delegacji radzieckiej, mających na celu 
pokojowe uregulowanie problemu koreańskiego.

Austin wniósł o odroczenie 
posiedzenia do 10 sierpnia rze 
komo po to, aby dać możność 
delegatowi radzieckiemu sko
munikowania się z Moskwą I 
otrzymania Instrukcji, które 
„pomogą przewodniczącemu 
Rady w powzięciu decyzji" od 
nożnie zaproszenia na posie
dzenie przedstawiciela kliki Li 
Syn-Mana.

W odpowiedzi Malik, wystę
pując w charakterze delegata 
radzieckiego stwierdził, że Au
stin stosuje taktykę obstruk- 
cjonistyczną, gdyż amerykań
skie koła rządzące nie chcą po 
koju, lecz wojny Delegacja ra 
dziecka pragnie znaleźć wyj
ście z sytuacji I umożliwić obu 
■tronom koreańskim wypowie
dzenie sta przed Rada Bezpie
czeństwa. Przeszkodą w znale-

W Warszawie nastąpiło uroczyste otwarcie mi
strzostw sportowych Wojska Polskiego. Na zdj.: de
filada zawodników na Stadionie CWKS.

W okresie planu 6-letniego nastąpi na terenie na
szego województwa poważny rozwój spółdzielni pra
cy. Ilość zakładów wzrośnie do 350 proc., Ilość zaś 
zatrudnionych w tych zakładach wzrośnie przeszło 
dwukrotnie.

Istniejące branże spółdzielni pracy rozwiną swoją 
produkcję w kierunku zaspokojenia potrzeb miejsco
wych. Produkcja spółdzielni pracy obejmować będzie 
następujące działy:

w branży drzewnej wykorzystywane będą odpadki 
na produkcję zwykłych mebli, sprzętu sportowego, 
wyrobów z wikliny i trzciny;

spółdzielnie pracy szeroko rozwiną działalność 
usługową i remontową;

branża metalowa i chemiczna, której produkcja 
oparta jest na surowcach miejscowych, nastawiona 
będzie na pokrycie potrzeb miejscowych;

branża odzieżowa i włókiennicza umożliwi zaspo
kojenie codziennych potrzeb społeczeństwa, produ
kując takie artykuły, jak wyprawki niemowlęce z od 
padków krawieckich, rękawiczki, kołdry watowane 
z odpadków, guziki pokryte tkaniną 1 td.;;

branża skórzana jeszcze szerzej rozwinie produkcję 
luksusowego obuwia z łapek drobiu i skórek rybich.

Ponadto spółdzielnie pracy szeroko rozwiną punkty 
usługowe przez uruchomienie dużej ilości pralni, 
fryzjernl, warsztatów napraw radiowych, maszyn 
biurowych, maszyn do szycia, rowerów itp.

Przed przemysłem drobnym państwowym i spół
dzielczym staje w planie '•-letnim poważne zadanie 
blisko 6-krotnego podniesienia wartości swojej pro
dukcji.

W wyniku realizacji planu 8-letnlego w wojewódz. 
twie szczecińskim, wartość produkcji całego prze
mysłu socjalistycznego wzrośnie prawie trzykrotnie, 
w porównaniu do roku 1949, zatrudnienie zaś w prze 
myślę naszego województwa wzrośnie przeszło dwu
krotnie.

Posiedzenie Radu Betpleczeńsiwa

Koła rządzące USA dążą do rozszerzenia agresji w Korei 
i zniszczenia narodu koreańskiego

cja amerykańska zrezygnowa
ła z taktyki obstrukcji, prze
stała drwić z Karty Narodów 
Zjednoczonych I zgodziła się 
na sprawiedliwy sposób roz
patrzenia zagadnienia knreań- 

(Dokończenie na str. 2-gleB
zienlu wyjścia jest obstrukcjo 
nlstyczna taktyka delegata a- 
merykańsklego, który pragnie 
uniemożliwić sprawiedliwe ro2 
strzygnięcie problemu koreań
skiego, zbić z tropu Radę Bez 
pleczeństwa 1 oszukać świato
wą opinię publiczną.

Jeżeli chodzi o rezolucję a- 
merykańską, która rzekomo 
zmierza do lokalizacji konflik
tu koreańskiego, to w rzeczy
wistości celem jej jest rozsze
rzenie rozmiarów agres.ll, znlsz 
czenle przemysłu 1 kultury na 
rodu koreańskiego.

Amerykańscy żołnierze dep
czą pola Korei. Amerykańscy 
lotnicy barbarzyńsko bombar
dują koreańską ludność cywil
ną. Agresorem są Stany Zled- 
noczone. Żadne dwuznaczne o- 
śwladczenia Austina nie ukry
ją tego faktu przed światową 
opinią publiczną. Radziecka de 
legacja nie ma potrzeby odra
czać posiedzenia dla otrzyma
nia instrukcji, otrzymała 1ut 
bowiem wyraźną Instrukcję; 
walczyć o pokój, bronić poko
ju. dążyć do sprawiedliwego 
rozstrzygnięcia problemu korę 
ańskiego.co wymaga oczywiście 
obecności obu stron — uczest
niczek konfliktu, na posiedze
niu Rady Bezpieczeństwa oraz 
obecności przedstawiciela Chiń 
sklej Republiki Ludowej.

Delegacja amerykańska I jej 
satelici sprzeciwiają się spra
wiedliwemu rozstrzygnięciu 
problemu koreańskiego. Austin 
żąda odroczenia posiedzenia 
bo musi mleć czas dla nowych 
machinacji proceduralnych, 
zmierzających do ukrycia 
prawdy 1 narzucenia swego sta 
nowiska satelitom. Delegacja 
radziecka nie potrzebuje odro
czenia i gotowa jest przystąpić 
do głosowania pod jednym je- 
dynym warunkiem: aby dolega

Amerykańscy żołnierze 
w Niemczech zachodnich 
oobili szwedzkich turystów

MOSKWA. (PAP). Jak donosi 
agencja TASS ze Sztokholmu, we 
wszystkich niemal pismach szwedz 
kich ukazała się wiadomość o na
paści pijanych żołnierzy amery« 
kańskich na grupę szwedzkich tu
rystów w Niemczech Zachodnich.

Banda pijanych żołdaków »me- 
rykańskich zatrzymała na ulicach 
miasta Unter Ammergau (w ame
rykańskiej strefie okupacyjnej 
Niemiec) autobus ze szwedzką wy 
cieczką i rozpoczęła plądrowanie 
kieszeni turystów. Gdy jeden ze 
Szwedów zaprotestował, został u- 
derzony pięścią w twarz 1 obalony 
na ziemię. Wśród przekleństw i 
szyderstw żołdacy amerykańscy 
rzucili się z pięściami pozo
stałych pasażerów autobusu 1 do
tkliwie poranili kilku z nich, w 
tym dwie kobiety.

łfoc Arthur 
zwalnia z więzienia 
ZBRODNIARZY WOJENNYCH

NOWY JORK (PAP). Jak do 
nosi z Tokio korespondent a- 
gencji Associated Press sztab 
Mac Arthura podał do wiado
mości. że w dniu 7 sierpnia 
zwolniono przedterminowo z 
więzienia grupę lapońsklch 
przestępców wojennych Wśród 
zwolnionych znajdulą sie m. 
In.: gen Takadzi, płk. Gendzl 
Matsuda i b. Instruktor armii 
japońskiej Naotaro Nunomla. 
Wszyscy ci zbrodniarze zostali 
skazani w ł. 1946 na kary dłu
goletniego więzienia.

(Dokończenie na itr. 2-giej)

Albania 620.000
Algier 260.000
Niemcy Zachodnie 2.000.000
Niemiecka Republika Demokratyczna — 17.046.000
Argentyna 1,000.000
Australia 50.000
Austria — 578.578
Belgia 153.060
Burma 1,000.000
Boliwia 20.000
Brazylia — 600.000
Bułgaria S.801.346
Kamerun 22.000
Kanada 300.000
Chile —. 50.000Chiny <4.000.000
Kolumbia 50.000
Korea 5.680.000
Costarica 4.000

Plan 6 »letni 
województwa szczecińskiego



273.470.566 podpisów
pod apelem sztokholmskim

• (Dokończenie ze atr. 1-ej)

Do nowsze, listy kraiów 
dodać należy takie kraje Jak: 
Cev!on. Cynr. Indonezja. Irak, 

Nona1. Nowo Zelan
dia, Pakistan, Peru, Porto-Rl- 
co. Turcja, Unia Południowo- 
Afrykańska, Vietnam, — któ
re nie nadesłały jeszcze swych 
sprawozdań.

Akcja zbierania podpisów 
pod apelem sztokholmskim, — 
podkreśla komunikat — ogar
nia cały świat i kontynuowa
na Jest obecnie w przeszło 73 
krajach.

Gdy weźmie «lę pod uwagę, 
ie w większości wypadjców tyl 
ko osoby dorosłe wypowiadały 
ste w sprawie apelu, przyjąć 
można, że dotychczas zebrane 
podpisy złożone zostały w imię 
niu 600 milionów istot ludz
kich. tj. w imieniu około 1/4 
ludności globu ziemskiego.

N i wszystkich odcinkach frontu koreańsk'eąn 
oddział/ ludowe posuwają się 

niepowstrzymanie naprzód
PEKIN (PAP). Z Phenjanu 

donoszą, że ogłoszony tam ko* 
munikat naczelnego dowódz
twa koreańskiej armii ludowej 
stwierdza, iż oddziały armii lu
dowej. pokonując opór amery
kańskich i lisynmanowskich 
jednostek piechoty, artylerii 
oraz oddziałów pancernych i 
zmotoryzowanych, posuwały 
się w dalszym ciągu naprzód 
na wszystkich odcinkach fron
tu.

Oddziały armii ludowej, któ 
re wyzwoliły Hundżi kontynu
ują ofesywę w kierunku po
łudniowym i rozbiły w tym re
jonie stawiające zaciekły opór 
oddziały nieprzyjaciela. W wal 
kach tych wojska ludowe wzie 
ły do niewoli 'znaczną ilość żo’ 
pierzy 1 oficerów nieprzyjaciel 
skicb. Oddziały Indowe zdoby
ły 35 samochodów i inny 
sprzęt wojenny. Zniszczono kil 
ka pociągów nienrzyiacielskich 
z żywnością, naliwem oraz bro 
nią i amunicją.

Na innym odcinku frontu 
lotnictwo armii ludowej i ar
tyleria przeciwlotnicza strąciły 
14 amerykańskich ' ombowców 
i maszyn pościgowych, usiłu
jących zahamować ofensywą 
oddz’ałów armii ludowej.

Związek zawodowy 
broni robotników rolnych 

przed wyzyskiem 
ze strony bogaczy wiejskich

WARSZAWA. (PAP). Robotnicy 
rolni, zitrudnleni u bogacry wiej
skich coraz ciąśclej swracają «1C 
do zaiządu Okr«owefo Zw. Zaw. 
Pracowników Rolnictwa w War- 
azawt*. i prołbą o pomoc 1 ochro
ną przed wyzyskiem zatrudniają
cych Ich bogaczy.

Bogacze zmuszają robotników 
do nadmiernej pracy, nie wypła
cają Im nalełnego wynagrodzenia 
1 a reguły nie tglaetają robotni, 
ków do Ubezpleczalnl Społecznej, 
a w razie choroby lub podeszłego 
wieku zwalniają Ich z pracy bez 
wypowiedzenia.

I tak np. Helena Bielecka — 
właścicielka dutego gospodarstwa 
warzywniczego we wal Jazgarzew 
w pow. grójeckim, przez 3 lata 
wyzyskiwała na swoim gospodar
stwie robotnika Piotra Koszuta, 
któremu zalega a wypłatą wyna
grodzenia w wysokości ok. 3S0 tys. 
złotych.

Ksiądz Józef Wlszyńskt we wsi 
Ooleszyn, pow. storpecklego, za
trudniał na swoim gospodarstwie 
ob. Feliksa Dylewskiego, któremu 
za całodzienną ciężką pracę plaetl 
zaledwie ».»*« zł. miesięcznie. Po 
obliczeniu zarobku ob. Dylewskie
go aa 3-letnlą pracę n ks. Wl- 
szyńskfego, według norm ustalo
nych w układzie zbiorowym, oka
zało się, żo ks. wlszyńskt powi
nien dopłacie swojemu robotniko
wi ok. IM tys. zł.

W pierwszym półroczu bież, ro
ku, dzięki skutecznej Interwencji 
Związku, ok. IM robotników otrzy 
mało wyrównanie zaległego wy
nagrodzenia, bądź toż odszkodo
wania od bogaczy wiejskich. Pra
wie wsayecy cl robotnicy prześnił 
do pracy w PGR, gdzie otrzymali 
znacznie lepszo waruną material
na

Pod apelem sztokholmskim 
zostały złożone podnfsv ludzi 
z różnych krajów, ludzi o róż
nych przekonaniach, różnego 
pochodzenia 1 różnych wyznań.

Przesyłamy pozdrowienia 
wszystkim tym, którzy złożyli 
swe podpisy i których wysiłki 
stanowią wkład w walkę o za
kaz broni agresji i masowej ze 
głady. jaką jest broń atomo
wa. Wzywamy do kontynuo
wania i rozwijania akcji, aż 
do osiągnięcia celu. Zakaz bro 
ni atomowej stanowi podsta
wowy etap na drodze do od
prężenia sytuacji międzynaro
dowej, odprężenia, dzięki któ
remu pokój świata, obecnie za 
grożony — może 1 powinien 
być ocalony.

Komunikat podpisał prof. 
Joliot-Curle, przewodniczący 
Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju.

Kontynuując natarcie, oddzla 
ły armii ludowej, które rozbi
ły 18 pułk piechoty, pułk zmo
toryzowany i dywizlon nrtyle; 
rii oraz inne jednostki nieprzy 
jacielskie na wybrzeżu wschód 
nim, rozbiły i wzięły do nie
woli również pierwszy i Sze
snasty pułk t. zw. dywizji seul 
sklej wojsk marionetkowego 
rządu Li Syn-Mana.

Wzięto liczna zdobycz.
W rejonie wybrzeża połudnlo 

wego wojska ludowe odparły 
szereg kontrataków piechoty 
amerykańskiej, prowadzonych 
pod osłona przeszło 10 czoł
gów. Oddziały armii ludowej 
na tym odcinku udaremniły 
skoncentrowanym ogniem arty 
lerii i broni ręcznej próbę li
sy nmanowskich wojsk doko
nania desantu morskiego. Je
den z okrętów nieprzyjaciel
skich został przy tvm zatopio
ny, drugi zaś zmuszony do u- 
cieczkl.

Kilkanaście czteromotoro- 
wych bombowców amerykań
skich dokonało ponownie bar
barzyńskiego nalotu na Phen- 
jan. Wiele domów mieszkal
nych zostało zburzonych. 
Wśród ludności cywilnej zano
towano szereg ofiar.

Pomyślne wykonanie planu skupu zboża 
będzie świadectwem rosnącej siły gospodarczej naszego Państwa Ludowego
Z przemówienia zastępcy przewodniczącego PKPG tow. Szyra 

na naradzie w sprawie planowego skupu zbóż
Planowy skup zboża stano 

wi wyższą, doskonalszą for
mę wymiany towarowej — 
stwierdził na wstępie min. 
Szyr.

Dzięki Indywidualnym 
zgłoszeniom towarowych nad 
wyżek zboża, Spółdzielnie 
Gminne Samopomocy Chłop 
skiej, jako handlowe organl 
zacje pracujących chłopów 
danej gminy mogą z góry 
ustalić terminy odbioru i za 
pewnić w ten sposób har
monijny przebieg skupu, 
dobrze zaplanować swą dzia 
łalność magazynową 1 trans 
portową.

Dzięki społecznym for
mom dyskusji 1 decyzji na 
temat planu skupu dla da
nej gromady można osiąg
nąć zwiększenie podaży z 
gospodarstw bogaczy wiej
skich, którzy pod naciskiem 
moralnym mas pracujących 
wsi, również będą musieli 
zgłaszać swe nadwyżki do 
sprzedaży i co za tym idzie
— rezygnować z prób speku 
lacjl ziarnem i mąką.

Do nowych form skupu 
zboża ze zbiorów tegorocz
nych przystępujemy uzbro
jeni już w pewne doświad
czenia pierwszego, próbne
go niejako okresu planowe
go skupu, jakim był okres 
od lutego do lipca br. Trze
ba stwierdzić, że mimo trud 
noścl, wynikających z fak
tu podjęcia akcji w połowie 
roku gospodarczego i mimo 
szeregu braków i błędów po 
pełnionych w toku tej akcji
— osiągnięto poważne wynl 
ki.

Z FRO1TL 
reformv rolnej w Chinach

PEKIN PAP. W Pekinie to 
czą się obrady konferencji 
przedstawicieli wszystkich 
warstw 1’ 'ności stolicy Chin. 
Jedno z posiedzeń poświęco
ne było reallzacii reformy 
rolnej w okręgu pekińskim.

Realizację reformy rolnej 
na terenach, znajdujących 
się w pobliżu Pekinu, rozpo
częto w listopadzie roku u- 
biegłego i zakończono całko
wicie w kwietniu br. Ogółem 
skonfiskowano ob arnikom 
1 zarekwirowano u chłopów 
bogatych 402.835 mu (1/16 
ha). Ponadto skonfiskowano 
1 podzielono między chłopa
mi 66.804 narzędzi rolni
czych, 2.279 kół wodnych, 
1.743 szt. bydła itd.

Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

■kiego, tj. na udział w posie
dzeniu Rady obu stron — uczę 
stnlczek sporu.

Delegacja radziecka — po
wiedział Malik — sprzeciwia 
się odroczeniu posiedzenia do 
dnia 10 sierpnia 1 proponuje 
zwołać najbliższe posiedzenie 
w dniu 9 sierpnia, albowiem 
należy niezwłocznie przystąpić 
do omówienia pilnego pisma 
Koreańskiej Republiki Ludowo 
Demokratycznej, dotyczącego 
barbarzyńskich nalotów amery 
kańskich w Korei.

W związku z powyższym pi
smem Związek Radziecki pro
ponuje przyjęcie następującej 
rezolucji:

REZOLUCJA O NIELUDZKIM 
I BARBARZYŃSKIM 

BOMBARDOWANIU PRZEZ 
LOTNICTWO 

AMERYKAŃSKIE 
LUDNOŚCI MIAST I OSIEDLI 

KOREI

Po rozpatrzeniu protestu rzą 
du Koreańskiej Republiki Lu 
dowo - Demokratycznej prze
ciwko nieludzkiemu i barba
rzyńskiemu' bombardowaniu 
ludności cywilnej, otwartych 
miast 1 osiedli Korei przez lot 
nictwo amerykańskie i mając 
aa uwadze, żą bombardowanie

Tak np. pszenicy zakuplo 
no w I półroczu 1950 r. o 72 
proc. 1 jęczmienia o 28 proc, 
więcej niż w I półroczu 1949 
roku.

Poważnym brakiem w dzia 
łalnoścl terenowego aparatu 
gospodarczego odpowiedział 
nego za skup zboża było nie 
dostateczne opanowanie za
równo meto'’ planowania 
skupu, jak 1 znajomości sy
tuacji gospodarczej danego 
powiatu, gminy 1 gromady. 
Stąd zdarzały się fakty nie
oczekiwanych, wysokich prze 
kroczeń plańu 1 fakty biuro 
kratyczno — admlnlstra- 
cyjnego planowania, oderwa 
nego od rzeczywistości da
nego terenu.

demaskować spekulacyjną działalność 
bogaczy wie'skich

Uspołeczniony aparat sku 
pu, aktyw gminny 1 gromadź 
kl nie zawsze umiał kon
kretnie, na faktach demas
kować spekulacyjną działal
ność tych bogaczy wiej
skich, którzy działając w po 
rozumieniu z młynarzami 
prywatnymi, uprawiali nlele 
galny handel mąką, pasko
wali na ziarnie siewnym lub 
skłaniali chłopów małorol
nych do ..odrabiania" na ich 
gospodarstwach pożyczek w 
ziarnie .

O tym, że poszczególni bo
gacze wiejscy nie tylko spe
kulowali zbożem, ale rów
nież przetrzymywali ziarno, 
chcąc w ten sposób poder
wać państwowy plan skupu 
— świadczy najlepiej fakt 
podaży starego zboża, utrzy
mującej się obecnie, po żni
wach.

Trzeba również stwierdzić, 
że na niektórych terenach 
poszczególne ogniwa apara
tu uciekały się'do admlnlstra 
cyjnych metod w walce o o- 
siągnięcie planu, wypacza
jąc w ten sposób charakter 
samej akcji skupu, której 
cechą istotną jest mobiliza
cja szerokiej opinii społecz
nej, jest aktywność gospo
darcza chłopów mało 1 śred 
nlorolnych.

W toku kampanii I półro
cza chłopi pracujący wysu
wali powszechnie żądanie, 
by planowy skup organizo
wać bezpośrednio po zbio-

przez amerykańskie siły zbroj
ne koreańskich miast i wsi, któ 
rego skutkiem Jest ich zniszczę 
nie i masowa zagłada ludności 
cywilnej, stanowi rażące po
gwałcenie powszechnie uzna
nych norm prawa międzynaro
dowego

RADA BEZPIECZEŃSTWA 
POSTANAWIA:

1) Polecić rządowi USA za
niechać i na przyszłość nie 
bombardować z samolotów o- 
raz innymi sposobami miast i 
wsi Korei, ani nie ostrzeliwać 
z powietrza koreańskiej ludno
ści cywilnej,

2) zalecić generalnemu se
kretarzowi ONZ w trybie naj
bardziej nagłym podać niniej
szą decyzję Rady Bezpieczeńst
wa do wiadomości rządu USA.

Po odczytaniu projektu po
wyższej rezolucji, Malik wniósł 
o wyznaczenie następnego po
siedzenia na dzień 9 sierpnia. 
W ten sposób, Jeśli chodzi o ter 
min następnego posiedzenia, 
były dwa wnioski: amerykań
ski — aby odroczyć posiedze
nie do 10 bm., 1 radziecki, aby 
posiedzenie odbyło się już 9 
bm.

Wniosek amerykański został 
przyjęty mechaniczna większo 
ścią głosów.

Niedostateczną była rów
nież działalność po linii u- 
świadomienia i przekonywa
nia chłopów mało 1 średnio
rolnych nie ty’ko o korzyś
ciach płynących dla nich z 
planowych form sprzedaży, 
co zresztą przyjęte zostało z 
żywym zrozumieniem 1 goto 
wością do realizacji, ale tak 
że o konieczności uporczy
wej, nleustępliwel walki o 
to, by bogacze wiejscy rów
nież zgłosili swe towarowe 
nadwyżki do Gminnej Spół
dzielni Samopomocy Chłop
skiej i nie przetrzymywali 
ziarna dla spekulacji na 
przednówku i wyzysku chło
pów małorolnych.

rach, co umożliwi lm prawi
dłowe ułożenie swej gospo
darki w danym roku. Postu-

PomySIne warunki skupu
Przystępujemy więc — 

podkreślił min. SzyT — do 
kampanii planowego skupu 
w pomyślnych warunkach. 
W podobnej sytuacji w kra
jach kapitalistycznych na
stępuje zniżka cen, bljąca 
przede wszystkim w chłopów 
mało 1 średniorolnych. Pań
stwo ludowe utrzymuje ceny 
na dotychczasowym pozio
mie, a nawet wprowadza 
pewne podwyżki w cenie ow
sa 1 w cenie pszenicy tzw. 
czerwonej — szklistej.

Ustalenie planów skupu 
odbędzie się za pośrednict
wem dwu zebrań w każdej 
gromadzie. Na pierwszym 
zreferowany będzie projekt 
planu skupu opracowany 
przez Gminną Radę Narodo 
wą łącznie z Gminną Spół
dzielnią 1 miejscowym akty
wem społeczno - politycz
nym. Na zebraniu tym wy
jaśnione będą zasady plano
wego skupu, znaczenie porno 
cy, jakiej Państwo udziela 
tą drogą chłopu oraz korzyś

Planowy skup zboża upodobni sl| 
do systemu kontraktach

Na tym zebraniu poszcze
gólni gospodarze podplszą 
już konkretne zobowiązania, 
zgodnie ze zgłoszonymi 
przez nich ilościami nadwy
żek towarowych zboża. Zo
bowiązania te, potwierdzone 
z kolei przez gminną spół
dzielnię, będą również zawle 
rać terminy odstaw zboża. 
W ten sposób planowy skup 
w pewnym stopniu upodobni 
się do systemu kontraktacji,

STONKA ZIEMNIACZANA

Tak zwany międzynarodowy Komitet Badania Zapad* 
nień Europejskich przygotował „zalecenia" dla rządów 
państw zachodnich w sprawie wykorzystania na wypadek 
wojny wszystkich środków masowej zagłady: broni atomo* 
wej, broni biologicznej, gazów trujących, środków niszose- 
nia zasiewów i plonów. Skandaliczny memoriał komitetu wy* 
wołał taki wybuch oburzenia wśród opinii publicznej Europy 
Zachodniej, ie ludoiercy przestraszyli się. Lord VanslttarL 
Moore-Brabazon, Martin Linde ay, Maurioe Schuman, Paul 
Bastid Bonnefous i sam Paul Reynaud pośpiesznie poetęft 
odgraazaó sit od memoriału,

lat ten realizujemy obecnie.
O realności planu ikuptj 

na rok gospodarczy 1950/11. 
zakładającego wzrost poda- 
ży w stosunku do poprzed- 
nlego okresu, świadczą wynl 
ki pierwszych próbnych omło 
tów, które zapowiadają 
większą od zeszłorocznej pro 
dukcję zbóż, szczególnie 
pszenicy i jęczmienia. Stan 
ziarna zaatakowanego w u- 
bległym roku przez plagę 
porostu Jest obecnie o wiele 
lepszy. Istotne znaczenie ma 
fakt lepszych wyników w wo 
jewództwach, które dostar
czają największych Ilości zbo 
ża towarowego, jak bydgo
skie 1 poznańskie. Dla oceny 
przewidywanych nadwyżek 
towarowych zboża ma rów
nież duże znaczenie dobry 
stan okopowych, dzięki cze
mu ulegnie poprawie bilans 
paszowy. Dla bilansu paszo
wego ma również znaczenie 
wzrost areału uprawy jęcz
mienia. Trzeba też jeszcze 
raz przypomnieć, że na wsi 
— u części bogaczy wiej
skich, — znajdują się dośó 
znaczne ilości zboża 1 mąki 
ze zbiorów 1949 r.

cj płynące z ustalania planu 
na początku roku gospodar
czego.

Pierwsze zebranie dokona 
również wyboru „trójki" 
trzech aktywistów — chło
pów, cieszących się zaufa
niem pracującej wsi, którzy 
w ciągu kilkunastu dni będą 
omawiać z każdym producen 
tern ilości 1 terminy dostaw 
nadwyżek zbożowych. W to
ku działalności „trójek" u* 
jawnią się również istnieją
ce rezerwy, które umożliwią 
w wielu wypadkach podnie
sienie planu.

Może jednak również tlę 
zdarzyć, że plan będzie po-, 
prawiony w dół przez ujaw
nienie okoliczności nie wzię
tych pod uwagę przez auto
rów projektu planu. W opar 
ciu o sprawozdanie „trójek", 
drugie zebranie gromadzkie 
przedyskutuje i uchwali gro 
madzki plan skupu zboża, 
podlegający z kolei zatwier
dzeniu przez Gminną Rade 
Narodową.

która zdobyła już sobie za
służoną popularność na wsi 
1 znajduje najpełniejszy wy 
raz w powszechnej kontrak 
tacjl trzody chlewnej.

Należy przy tej okaaji 
zwrócić uwagę na fakt — 
powiedział min. Szyr, — że 
skup zboża służy nie tylko 
celom zaopatrzenia ludności 
pracującej miast, aic rów-

(Dokończenle na itr. 4-ej) x

Luksemburg — 7.060
Marokko — 19.581
Mongolska Republika Ludowa — 680.782
Nigeria — 12.500
Norwegia — 50.000
Filipiny — 50.000
Polska 18.000.000
Rumunia — 10.046.670
Saara 2.600
Senegal — 25.000
Sudan MM 30.000
Szwecja M. 250.000
Szwajcaria — 150.000
Syria — 60.500
Czad — 16.500
Czechosłowacje 9.500.000
Triest 50.000
Tunis 50.000
kwiatek Radziecki 115.275.000
Urugwaj M 50.000
Wenezuela — 12.000



I¥ oparciu o wskazania V Plenum CniZ

Usprawnić ruch współzawodnictwa pracy
w porcie szczecińskim

Znajdujemy się w przededniu Plenum Okręgu Związku Zawodo
wego Transportowców w Szczecinie. Jedny i z centralnych -agądnleń, 
nad którym dłużej na pewno zatrzyma się Plenum, będzie ruch 
współzawodnictwa pracy, który w porcie szczecińskim nabrał szczegól
nego rozmachu 1 który stal się Istotną dźwignią jeno sprawności.

Niewątpliwie jest zasługą tego 
Związku, że potrafił on w latach 
1947 f 1948 zaszczepić na niektórych 
nabrzeżach idee współzawodnictwa 
pracy. Niewątpliwą również zasługą 
szczecińskiego oddziału ZZT jest 
to, że w oparciu o pomoc Partu 
zorganizował Komitety Współzawod 
nlctWa Pracy na nabrzeżach 1 w 
przedsiębiorstwach portowo - mor
skich. Jednakże te osiągnięcia nie 
powinny | nie mogą przysłonić błę
dów, jakie Związek Transportow-

Współzawodnictwo w porcie 
nie jest rzeczą martwą

W drugim etapie moreklego współzawodnictwa 
pracy na czoło pracowników szczecińskiego Kapita
natu Portu wysunęli się tow. tow. PŁÓCIENNIE 
1 JAROCH.

Tow. JAROCH Jest pilotem trasowym. Wyróżnia 
się sumiennością i zdyscyplinowaniem oraz bezawa
ryjnym pilotowaniem statków zawijających do portu 
szczecińskiego.

Tow. PŁÓCIENNIE pełnił funkcję bosmana na
brzeży. Na zakończeniu II etapu współzawodnictwa 
tow. PŁÓCIENNIE powiedział:

— dołożymy wszystkkh sił, aby plan sześcioletni 
■realizować przed terminem.

Żmudną pracą Związku Transpor
towców w Szczecinie, którą w isto
cie wykonywali towarzysze z Ko
mitetu Morskiego Współzawodnic
twa Pracy, nad opracowaniem re
gulaminów współzawodnictwa dla 
poszczególnych zespołów w porcie, 
przyniosła pożądane wyniki w po
staci ujęcia w formy organizacyjne 
ruchu współzawodnictwa.

Jednakże towarzysze z ZZT^nle 
dostrzegli poważnego niebezpieczeń
stwa w postaci przeżywania się re
gulaminów. Tow. Kłoslewlcz na V 
Plenum CRZZ mówiąc na ten te-

ców popełnił w miarę rozszerzania 
się ruchr współzawodnictwa.

Co należy stwierdzić w związku z 
poważnymi osiągnięciami załóg portu 
szczecińskiego? Trzeba powiedzieć 
wprost: praca związkowa nie nadąży 
la za masowym współzawodnictwem; 
aktyw związkowy nie kierował dosta
tecznie inicjatywą pracowników na 
nabrzeżach f wreszcie aktyw trans
portowców nie potrafił kontrolować 
tego ruchu 1 nadawać mu coraz 
to nowszych form, które narzucało 
życie.

mat. W3-azal na przyczynę prze
żywania się regulaminów:

— Obecnie wraz ze wzrostem 
uświadomienia klasy robotniczej, 
bogactwem form współzawodnic
twa, regulaminy stały się czyn
nikiem hamującym, nie nadąża
jącym za twórcza inicjatywą mas. 
Jakże jaskrawym świadectwem 

tego stwferdzenla jest Inicjatywa 
holownika ..Henryk”, której nie do
strzegł Związek, a wydobyła na cały 
port organizacja partyjna! jakże 
dobitnie potwierdza wypowiedź tow. 
Kłoslewlcza niesłuszny, hamujący 
rozwój współzawodnictwa, regulamin 
dla pilotów portowych, który uza
leżnia wynik współzawodnictwa od 
stopnia dyplomu, uprawniającego

do prowadzenia statków o różnym 
t yżu. Na domiar tego, aktyw 
związkowy nie dostrzegł inicjatywy 
robotników rejonów drobnicowych 
ze Starówki, Łasztownl. Odry i Ar
senału. którzy nie posiadają wła
ściwych wskaźników wydajności 
pracy.

Z czego wynikały tego rodzaju 
wykrzywienia Unii rozwojowej współ 
ze.wodnlctwa i osłabienie tego ru
chu?

Tow. Kłoslewlcz, mówiąc ne V 
Plenum KO naszej Partii o zada
niach ruchu związkowego w reali
zacji planu sześcioletniego, stwler 
dzlł m. In., że hamulcem dla roz
woju współzawodnictwa jest rów
nież zbiurokratyzowanie się Komi
tetów Współzawodnictwa Pracy i 
oderwanie się Rad Zakładowych od 
tych Komitetów. Takie zjawiska 
notowaliśmy także w porcie szcze
cińskim. Okręgowy Komitet jest 
jakby wyodrębnionym wydziałem 
Związku Transportowców, nie mó
wiąc Już o pracy rejonowych KM 
WP w porcie, które pracują zupeł
nie w oder..anlu od Rad. Nato
miast Rady Zakładowe w biurach 
portowych ograniczają się jedynie 
do pracy na odcinku socjalnym, 
a pozbawione odgórnego kierownic
twa politycznego nie spełniają roli, 
mobilizującego masy, instrumentu.

Oczywiście Plenum ZZT w Szcze
cinie głębiej naświetli w samokry- 
tycznej analizie te wszystkie błędy. 
Bez znajomości bowiem przyczyn 
tych błędów nie będzie możliwe 
ich pokonanie.

Towarzysz Mieczysław Po
piel, minister żeglugi.

wyliczeń, na które uskarżali się 
dźwigowi 1 trymerzy; w rej-.nac^i 
drobnicowych załogi w ogóle ni* 
są zorientowane w swych wynikach.. 
Związek Zawodowy Transportowców 
w Szczecinie zmobilizowany do pra 
cy przez uchwały Plenum CRZZ 
n pewno przełamie stary styl pra
cy 1 na tym odcinku również do
kona przełomu, wprowadzając do 
kontroli wykonania zobowiązań sze
roki aktyw, złożony z przodujących 
robotników, majstrów 1 tecomków. 
M. In. tą drogą będzie on mógł 
uaktywnić szerokie rzesze pracują
cych w porcie i wydobyć nowe, od 
dane wielkiemu planowi — kadry.

Doświadczenie 
radzieckich 

stachanowców 
— wzorem 

dla transportowców 
Współzawodnictwo pracy stało sio 

wypróbowaną metodą pracy załóg 
fortu szczecińskiego. Trzeba je Je
szcze bardziej rozwinąć, jeszcze 
bardziej pogłębić.

Transportowcom portu szczeciń
skiego stają do pomocy bogate do-

Organizować współzawodnictwo tak, 
|ak uczą uchwały V plenum CRZZ

ment działalności gospodarczej 
tego przedsiębiorstwa.

Dlatego organizacja partyjna 
niewiele wie co się dzieje na 
statkach „Arki” i co gorsza 
nie interesuje się statkami — 
jakże więc może mieć wpływ 
na pracę tego przedsiębiorstwa, 
na planowanie połowów 1 na 
wykonywanie tych planów? 
Organizacja partyjna nie u- 

czyniła dotychczas nic, aby 
się wzmocnić, wciągając do pra 
cy najlepszych rybaków bezpar 
tyjnych, a nawet nie zaintere
sowała się rybakami, którzy do 
partii już należą. Świadczy o 
tym fakt, że wśród załóg kutro 
wych przybyłych z Gdyni kil
ka miesięcy temu znajdują się 
rybacy partyjni, którzy nie za
rejestrowali się dotychczas w 
tutejszej organizacji i nie bio 
rą żadnego udziału w jej pra
cy.

Organizacja partyjna nie ln 
teresuje się także pracą nieak
tywnej Sekcji Rybackiej Zw 
Zawodowego Transportowców 
i dlatego większość rybaków 
do Związku nie należy. Dlate
go także kuleje współzawod
nictwo pracy, dlatego rybacy, 
z wyjątkiem szyprów nie znają 
planu połowów swoich jedno
stek, dlatego wreszcie Komi
sja Usprawnień i wynalazków 
istnieje tylko na papierze, mi
mo, że na przykład w sicciar- 
ni usprawnienia są i to nawet 
już wprowadzone do produk
cji.

Plan połowów za pierwsze 
półrocze „Arka” wprawdzie 
wykonała, ale tylko pod wzglę 
dem ilościowym, łie wykona
ła natomiast planu pod wzglę
dem gatunkowym i wartościo
wym, ponieważ przedsiębior
stwo poszło po linii najmniej
szego oporu, nastawiając się 
na połowy dorsza, ryby, którą 
z łowić najłatwiej, a która 
przedstawia najmniejszą war
tość. (

Oto skutki słabości organiza
cji partyjnej przy „Arce”, 
a za słabość jej ponosj winę 

przede wszystkim KM w Ustce, 
który nie interesuje się należy 
cie sprawami rybackimi, nie 
rozumiejąc, że rybołówstwo jest 
jednym z najważniejszych e e- 
mentów gospodarczych ustec- 
kiego portu.

KM w Ustce powinien zwró 
clć większą uwagę na sprawy 
rybaków, powinien wzmocnić 
i otoczyć szczególną opieką or 
ganizację partyjną przy „Ar
ce”, która musi wo.ągnąć do 
pracy partyjnej najlepszych ry 
baków i uaktywnić sekcję ry
backą Związku Zawodowego 
Transportowców.

Tylko w ten sposób organi
zacja partyjna potrafi zmobili
zować rybaków „Arki” do .zy- 
konania trudnych zadań planu 
sześcioletniego.

J. L.

Pracę związkową w porcie szcze
cińskim należy oprzeć na wskaza
niach V Plenum CRZZ.

Pierwsze skazanie organizacyjne, 
mówiące o doprowadzeniu planu 
do świadomości każdego robotnika 
Jest szczególnie ważne w porcie 
szczecińskim, którego załogi sto
sują z powodzeniem szybkościową 
obsługę statków. W obecnym eta
pie załogi, np. na Pamlcy 1 Ba
senie Górniczym, nie znają jaszcze 
planów operatywnych. Rady Zakła-

Brak troski 
o bezpieczeństwo 
przeciwpożarowe

Na nabrzeżu Górnośląskim 
w porcie szczecińskim leży kil 
ka tysięcy sztuk impregnowa
nych słupów telefonicznych. 
Słupy te zajmują nieomal całe 
nabrzeże.

W razie wypadku pożaru 
dojście do tysięcy sztuk słu
pów telegraficznych będzie u- 
nenaożliwione przez składy 
wagonów z węglem. Pisząc o 
tym trzeba również wspom
nieć o nieprzedsięwzięciu żad
nych środków ostrożności wo
bec istnienia tak wielkiej licz, 
by słupów telegraficznych.

Sprawa bezpieczeństwa prze 
cfwpożarowego i usunięcia wa 
gonów jest przedmiotem kilku 
miesięcznych rozmów. Jedrak- 
że kierownictwo portu nie wy
kazało dotąd dostatecznej czuj 
nośtf, aby dostatecznie za
bezpieczyć cenny ładunek.

Roman Jankowski 
korespondent portowy

287 proc, normy 
uzyskali dźwigowi 
portu gdańskiego 
Stosowanie nowych metod 

przeładunkowych w porcie 
gdańskim znacznie podniosło 
wydajność pracy. W ostatnim 
czasie wzrosła ona jeszcze bar
dziej przez wprowadzenie no
wych norm 1 planów operatyw 
nych.

W przeładunkach drobnicy 
wydajność pracy wzrosła w po 
równaniu do I kwartału br. o 
47 proc.

Dźwigowy ob. Czerniak, za 
trudniony przy przeładunku 
nawozów sztucznych, osiąg
nął w ramach przyśpieszo
nego przeładunku duńskiego 
statku „Karenthoff" 287 
proc, normy. Jego kolega Tai. 
Kalkowski, pracując przy 
rozładunku duńskiego parów 
ca „Otto . Peters 1“ osiąg
nął takie sam wyniki, a 
dźwigowy Henryk Lewandow 
skl na tym samym statku 
uzyskał 286* proc. normx.^«.

dowe nie wiele zrobiły w tej dzie
dzinie. Nie postarały się również 
o szeroką popularyzację wyników 
przodujących dźwigowych, tryme- 
rów I sztauerów. O konieczności 
upowszechniania tych wyników mó 
wl się od przeszło roku, a ZZT nie 
posunął się, ani na krok naprzód.

— ...Rozwój współzawodnirtwa 
nie może Iść po linii schematy
cznego, regulaminowego njmowa- 
nla tego ruchu, lecz treścią jego 
powinny być zobowiązania pra
cowników konkretnie formułowa
ne — wskazuje tow. Kłoslewlcz 
na V Plenu -1 CRZZ.
To wskazanie winno stać się my

ślą przewodnią 1 metodą pracy ZZT, 
którego zadaniem Jest przejęcie w 
swoje ręce kierownictwa ruchu 
współz?.wodnlotwa pracy.

Wreszcie kontrola wyników współ
zawodnictwa przez samych współ
zawodniczących. W Basenie Górni- 
czym były wypadki niezdrowych

Szybkościowa obsługa na nabrzeżach
W radzieckim czasopiśmie „Morskoj Flot'*, naczelnik por

tu w Ilydze tow. SIWCÓW dzieli się doświadczeniami na te
mat szybkościowej obsługi statków na nabrzeżach.

— Obsługa statków szybko- 
Mowy mi metodami — pisze 
Sowcow — nie jest dlg, nas 
czymś nowym. W porcie rys 
kim przeładunek szybkościowy 
przyjął się już w roku 191,7, 
a w ostatnich latach szybkoś
ciowe metody stały się regułą 
pracy kolektywów rejonów 
przeładunkowych. Od rozpoczę 
cia nawigacji w 1950 r. 50 % 
statków które odwiedziły port 
obsłużono metodą szybkościo
wą.

Wskazując na przykłady o- 
siągnięć robotników portu w 
Rydze w obsłudze statków tow. 
SIWCÓW pisze między inny
mi :

Sukcesy w szybkościowej ob
słudze zależą również od wielu 
innych faktów, które na pierw 
szy rzut oka wydają się mało 
znaczącymi, drugoplanowymi. 
Wiele np. zależ i od współpra
cy lukowego z dźwigowym. 
Organizujemy tak prace, aby 
towary sypkie brane były rów 
uomisjaań^Mgga ZuZctł, Doił.

to nam możność pełniejszego 
wykorzystania kubatury c.hwy 
taka.

Równie ważnym jest rozmie
szczenie ładunku i umieszcze
nie go na placu.

Bywa tak, że ładunki 
składowane zbyt daleko. Jak w 
tym wypadku postępują mało 
doświadczeni dźwigowi! [foko 
nują oni obrotu wysięgnicy o 
180 stopni, a nawet i więcej, 
a następnie podnoszą ładunelc 
do maksymalnej wysokości, 
zmieniając całkowicie położe
nie wysięgu.

Taka operacja wymaga cza
su, a następnie prowadzi do 
zmniejszenia liczby cyklów pro 
dukcyjnych urządzenia przeła 
dunkowego.

Ażeby uniknąć nieproduk-'. 
cyjnych strat czasu — przed 
nadejściem statku oczyszczamy1 
plac z ładunku, a dźwigowi] 
tym samym przenoszą ładunek1 
na, niższych wysokościach i na' 
miejsce fiatliźu . portalu1



PRACUJĄCY CHŁOPI WOJEWÓDZTWA SZCZECIŃSKIEGO I KOSZALIŃSKIEGO 
kończą pierwsze zbiory 6-letniego planu

Żniwa na terenie wojewoda 
twa wczecińskiego i koszaliń* 
•kiego dobiegają już końca — 
kończą się zbiory pierwszego ro 
ku sześcioletniego planu. Za 
wcześnie jest jeszcze na szcze
gółową analizę przebiegu akcji 
łniwno - omłotowej. Jednak kil 
ka tygodni żniw nasuwają już 
pewne wnioski.

Wnioski te mówią o wielkim 
kroku naprzód, jakiego dokona 
ło rolnictwo Pomorza Zachod
niego w porównaniu z rokiem 
ubiegłym. Zastosowanie wiel

kiej ilości nowoczesnych ma' 
szyn rolniczych, nawozów sztu 
cznych i ziarna selekcyjnego 
oraz zagospodarowanie odło
gów przyczyniło się do poważne 
go wzrostu urodzajów na na
szych polach.

Poważna część areału ziemi 
ornej na terenie obu woje
wództw znajduje się w posia
daniu Państwowych Gospo' 
darstw Rolnych, toteż przebieg 
żniw w PGR był na naszym te 
renie najpoważniejszym próbie 
mem.

PGR pod znakiem współzawodnictwa
Głównym zagadnieniem, przed 
którym stanęły nasze PGR, to 
brak ludzi. Walka o wzrost wy
dajności pracy, — a tym sa
mym o rozwój współzawodnic
twa pracy — była głównym za 
daniem naszych organizacji 
partyjnych w PGR. Wcale nie 
jest przypadkiem, że wśród spi 
•u przodujących zespołów
wszystkich pięciu okręgów
inajdują się właśnie te, w któ 
rych dobrze zorganizowane by 
ło współzawodnictwo pracy i w 
których organizacje partyjne 
potrafiły zmobilizować robotni 

Jców do wydajniejszej pracy. I

zawodnictwa, gdzie opieka orga 
nizacji partyjnej była dostatecz 
na, wyrabiała w akcji żniwnej 
przeciętnie po 160 — 180 proc, 
podczas gdy brygady traktoro
we z pobliskiego CHLEBOWA 
wykonywały tylko po 80 proc, 
dziennej normy, ponieważ w 
Chlebowie ani organizacja par 
tyjna, ani kierownik nie pomy 
śleli o zorganizowaniu współ
zawodnictwa.

Ogólnie biorąc, rob^-dcy roi 
ni, a szczególnie traktorzyści; 
wykazali wiele poświęcenia i 
ofiarności w pracy. Pracowano 
od świtu do późnej nocy, zda
rzały się bardzo często wypad
ki, że brygady traktorowe pra 
gnąc odrobić postój spowodowa 
ny deszczem, pracowały przez 
całą noc.

Obok pięknych przykładów 
poświęcenia i oddania robotni
ków PGR, można wymienić tak 
że przykłady karygodnego nie
dbalstwa.

Oto kilka tego rodzaju przy 
kładów: okręg SŁUPSKI otrzy 
mał płótno do snopowi ązałek do 
słownie w przeddzień rozpoczę
cia żniw, w zespole PGR MO- 
TARZYNO traktory w dwie go 
dżiny po wyjściu z remontu z 
warsztatów TOR uległy uszko 
dzeniu, w zespole Sniatowo jesz 
cze do dziś dnia leży niewymłó 
cone zeszłoroczne zboże, a tego 
roczne zboże moknie na deszczu

Z narady w sprawie planowego skupu zboża

Przemówienie zastępcy przewodniczącego PKPG tow. Szyra
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 2-ej) 

nleż w poważnym stopniu 
ludności pracującej wsi. Na
silenie planu skupu wynika 
nie tylko z poprawy stopy 
życiowej pracowników zatru 
dnlonych poza rolnictwem, 
ale również "e wzmożonego 
zakupu chleba, maki 1 pasz 
przez ludność pracująca wsi. 
POLITYKA STAŁYCH CEN

Polityka stałych cen za
bezpiecza więc nie tylko do
godne warunki sprzedaży 
zboża, ale również dogodne 
warunki zakupu mąki, Chle
ba, otrąb — po stałych ce
nach.

W roku gospodarczym 
1949 50, dzięki polityce obnl 
żenią procentowoścl przemla 
łu. Ilość otrąb sprzedanych 
na wieś przekroczyła 400 ty
sięcy ton. Na przednówku 
przeprowadzona jest rów
nież sprzedaż maki 1 ziarna. 
Dla siewów ozimych 1 ja
rych Państwo dostarcza ros 
nace Ilości ziarna siewnego. 
Pełne wykonanie planowego 
skupu umożMwl skuteczną 
obronę chłopów małorol
nych przed spekulacyinymi 
zakusami bogacza wiejskie
go: 1eśl1 nadwyżki towarowe 
znalda sie w gminnej spół 
dzielni, a nie pozostaną w 
stodołach 1 spichrzach spe
kulantów — będzie można

z powodu braku’miejsca, w aes 
pole Przyjezierze pacuje agro
nom, który nie Wie nawet o

Pierwszy plon spółdzielców
W tym roku, przeszło sto 

dwadzieścia spółdzielni pro
dukcyjnych po raz pierwszy 
zbierało plon ze wspólnych 
pól. Meldunki spółdzielni 
produkcyjnych wskazują, że 
urodzaje w spółdzielniach by 
ły lepsze niż u indywidual
nych gospodarzy. Pomoc 
Państwowych Ośrodków Ma
szynowych, pomoc państwa 
w nawozach i kredytach 
miały tu decydujące znacze
nie.

Mimo ustawicznych ata
ków kułaków, którzy chcleli 
skłócić spółdzielców, osłabić 
Ich w dniach wielkiej bitwy 
o urodzaj, mimo niedostate
cznej Ilości rąk do pracy, 
zbiory w spółdzielniach prze 
biegały sprawnie 1 szybko. 
W spółdzielni w Kani w clą-

36 wieiskich izb 
porodowych 
założono |ui

na Pomorzu Zacbodrrm
Centralna poradnia Matki i 

Dziecka w Szczecinie otwiera 
na terenie Pomorza Zachodnie 
go coraz to nowe wiejskie izby 
porodowe.

Podczas gdy w ub. roku by
ło czynnych na terenie woje
wództw: szczecińskiego i kosza 
lińskiego zaledwie 10 izb po
rodowych, obecnie jest ich Już 
36, co stawia Pomorze Zachod
nie na czołowym miejscu w 
Polsce.

Izby te, odpowiednio wypo
sażone w sprzęt .bieliznę, bie
żącą wodę i potrzebne instru

menty kliniczne, cieszą się 
coraz większą popularnością 
wśród kobiet wieiskich, chęt
nie korzystających z Ich fa
chowej opieki i pomocy.

Do najlepiej zorganizowa
nych wiejskich izb porodowych 
należą izby w powiatach: py- 
rzyckim, stargardzkim, nowo
gardzkim i szczecineckim.

Jeszcze w tym roku na tere
nie Pomorza Zachodniego zor
ganizuje się w gromadach, spół 
dzielniach produkcyjnych i 
PGR dalszych 60 wiejskich Izb 
porodowych.

rozszerzyć 1 poprawić zaopa 
trzenie wsi.

Chłopi mało — 1 średnio
rolni, którzy wykazali Już w 
poprzednich okresach skupu 
zrozumienie dla planowości 
w obrocie zbożem towaro
wym, potrafią odpowiednio 
zmusić opierających się bo
gaczy wiejskich, by również, 
tak Jak oni dostarczyli po
siadane nadwyżki zbożowe 
Gminnym Spółdzielniom Sa 
mopomocy Chłopskiej, by 
nie wyłamywali się z uchwał 
gromadzkich, nie podważali 
planu gromadzkiego.

Należy Jednak przestrzec 
przed uciekaniem się do ad
ministracyjnych metod na
cisku, przed samowolnymi 
rewizjami lub Innymi forma 
ml działania niezgodnego z 
przepisami 1 ustawami. W 
stosunku do jednostek wyła 
mujących się z uchwał ogó
łu 1 wyraźnie przeciwstawia 
Jacych się przeprowadzeniu 
planowego skupu — mogą 
Gml.?ne Rady Narodowe ze
zwolić na pozbawienie Ich 
ulg 1 korzyści, wynikających 
z zakupu pewnych towarów 
w gminnych spółdzielniach. 
Nie wyklucza to, rzecz Jasna, 
w wypadkach działalności, 
noszącej cechv rozmyślnego 
szkodnictwa lub spekulacji, 
podjęcia dochodzeń ”"ez

stanie areału zbóż i który nic 
nie zrobił dla należytego przy
gotowania akcji żniwnej.

gu 5 dni zebrano 200 ha ży
ta, w RZE Reńsk, w jed
nym dniu zebrano około 35 
hektarów. POM zaopatrzone 
w nowoczesny sprzęt rolni
czy, posiadające przeszkolo
nych poprzednio traktorzy
stów, wywiązywały się na 
ogół dobrze ze swych zobo
wiązań wobec spółdzielców.

Najlepiej przebiegały żni
wa w naszych starych spół
dzielniach produkcyjnych, 
Jak w Kani, Ostrzycy, Nasta 
rinie i Dynowie. Jednak sze
reg młodych spółdzielni, dzlę 
ki dobrej pracy organizacji 
partyjnej 1 aktywności zarzą 
dów, potrafiło rów ileż dobrze 
zorganizować pracę. Najlep
sze z nich to Łisowo, Radzl- 
szewo, Milenko. Zorganlzowa 
ne poprzednio przez CRS 
kursy księgowych i kalkula
torów pomogły wielu spół
dzielniom do systematyczne 
go obliczania dniówek obra 
chunkowych, co wpłynęło wy 
datnle na podniesienie wy
dajności pracy wśród człon
ków.

Niedostateczny był Jeszcze 
udział kobiet w pracach spół 
dzielni, a w niektórych spół
dzielniach — młodzieży, nie 
mniej Jednak w wielu spół
dzielniach kobiety pracowa
ły bardzo ofiarnie 1 wydaj
nie. *

Tegoroczne żniwa przeko
nały chłopów Indywidual
nych o bezwzględnej wyższoś 
cl gospodarki spółdzielczej, 
że tak jest, świadczy powsta 
wanle nowych spółdzielni na 
naszym terenie.

Młodzież pracowała 
z entuzjazmem 
Oddzielny rozdział w akcji 

żniwnej zajmuje młodzież z 
Ochotniczych Brygad Żniw
nych 1 ekipy robotnicze. O- 
koło trzydzieści brygad mło
dzieżowych pracowało w 
PGR. O zapale 1 entuzjaźmle

odpowiednie organa spra
wiedliwości.

Dotychczasowe doświadczę 
nie uczy, że najlepsze wyni
ki osiągano w tych groma
dach i gminach, gdzie chło
pi mało — 1 średniorolni od 
powlednlo ustosunkowali się 
do prób uchylenia się boga
czy wiejskich od zgłaszania 
swych nadwyżek towaro
wych.

Walka o wykonanie planu 
skupu zboża wymaga od apa 
ratu gospodarczego poważne 
go przygotowania zarówno 
organizacyjnego, techniczne 
go, Jak 1 politycznego. Onra 
cowanle planów wojewódz
kich, powiatowych, gmin
nych, gromadzkich stanowi 
poważny wysiłek, przy czym 
dużo zależy od Ich prawid
łowego ujęcia. Dlatego też 
w dyskusjach nad planem 
winny wziąć udział tysiące 
ludzi reprezentujących Rady 
Narodowe, Organizacje Han 
dlowe. Związek Samopomo
cy Chłopskiej 1 td.

Pomyślne wykonanie pla
nu skupu — zakończył min. 
Szyr — będzie również śwla 
dectwem rosnącej siły gosno 
darczej naszego nańst.wa lu
dowego i zwycięstwem poli
tycznym mas pracujących 
miast 1 wsi.

młodzieży świadczą najlepiej 
wyniki jej pracy. W wielu 
zespołach chłopcy 1 dziewczę 
ta wykonywali po 180—200 
proc, normy, zwyciężając we 
współzawodnictwie doświad
czonych robotników. Mło
dzież zapoznała się z życiem 
wsi, z wszystkimi Je1 proble
mami. Ną pracy przy żnl- 
wach nie kończy się bynaj
mniej pomoc młodzieży dla 
PGR. Uporządkowana świet
lica, nowozałożony zespół ar
tystyczny czy sportowy — to

Pomoc sąsiedzka 
została źle zorganizowana

Również w gospodarst
wach chłopskich żniwa w 
tym roku przebiegały lepiej 
niż w latach poprzednich, 
przede wszystkim dzięki po
ważnemu usprawnieniu pra- 
cy SOM.

Poważne niedociągnięcia 
istniały jednak nadal w or
ganizowaniu pomocy sąsledz 
klej. W większości gromad 
koła ZSCh i GRN nie dopil
nowały tej^prawy.

Mimo tych niedociągnięć, 
tegoroczne żniwa były wiel
kim zwycięstwem pracujące
go chłopstwa Pomorza Za
chodniego. Obecnie trwają 
na polach omłoty. Młóci się 
wspaniałe urodzaje tegorocz 
ne — pierwszy plon wielkiej 
sześciolatki. Wiemy z do
świadczeń ubiegłego roku, że 
właśnlo w okresie pożniw
nym wróg na ws! wzmaga 
swą działalność. W tym okre 
sle organizacje partyjne, za
rządy spółdzielń, pracujący 
chłopi 1 robotnicy PGR mu
szą wzmóc czujność. Tylko

Pisze nasz korespondent ro
botniczy z Państwowego O’ 
środka Maszynowego Nr. H w 
Sławnie:

25. VII. br. nasz POM w 
Sławnie otrzymał od Zarządu 
Centralnego POM zawiadomie
nie (numer pisma 03212(50), 
że została nam przydzielona 
pewna ilośó przyczep trakto
rowych. Po kilku dniach,, w 
dniu 28. VII, otrzymaliśmy od 
ZC POM depeszę zawiadamia
jąca, że przyczepy są goto 
we do odebrania i nakazującą 
wysłanie konwojenta po ich 
odbiór do Sanoka (woj. rze
szowskie). Kierownictwo POM 
w Sławnie po odbiór przyczep 
wydelegowało mnie t w dniu 
29.VII przybyłem do Sanoka. 
W Sanoku spotkałem wielu 
traktorzystów z POM woje- 
utództwa koszalińskiego i szcze 
cińskiego, którzy przybyli po 
odbiór przyczep wezwani taki
mi samymi depeszami. Jakież 
było nasze zdziwienie i rozgo 
ryczenie, gdy po przybyciu do 
punktu rozdzielczego oświad
czono nam, że... przyczep nie 
dostaniemy, bo nie ma dla 
nas żadnego przydziału. Przy
czep nie otrzymaliśmy i wróci
liśmy do swych POM-ów.

Jednym słowem, na skutek 
bezmyślnego zarządzenia biuro 
kratów z Zarządu Centralnego 
POM kilkudziesięciu traktorzy 
stów, monterów i robotników 
POM województw koszaliń
skiego i szczecińskiego oderwa 
no niepotrzebnie na kilka dni od 
pracy, nasze POM niepotrzeb
nie poniosły duże koszty prze- 
iazdów. 1 wszystko to dzieje 
się wtedy, gdy na polach trwa 
walka o zbiór plonów, gdy w 
akcji żniwnej szwgilnię ie*^

trwała pamiątka pobytu 
młodzieży u robotników gos
podarstw rolnych.

W każdą niedzielę tysiące 
robotników z miast wyjeż
dżało do PGR z pomocą przy 
zbiorach. Praca ekip miała 
poważny wpływ na termino
we zakończenie akcji, więk
szość z nich nie zapomniała 
również o pracy społecznej 
organizując występy kół ■W 
mat.orskfch, uaktywnia^ ■-■8 
ła Ligi Kobiet 1 ZMP, 
dzając pogadanki 1 JH||



Mieszkańcy Koszalina 
witają żołnierzy powracających 
z letnich obozów szkoleniowych

Szybko przeprowadzić omłoty 
—to hasło dnia

Przedwczoraj w godzinach 
wiecaornych na placu przed 
gmachem WRN w Koszalinie 
odbyło się uroczyste powitanie 
tołnlerzy powracających z let 
niego obozu szkoleniowego.

Mieszkańcy Koszalina, licz
nie zgromadzeni na trasie prze 
marszu wzdłuż ulicy Zwycię
stwa, witali powracających 
tołnlerzy kwiatami i okrzyka
mi na cześć ludowego Wojska 
Polskiego.

W imieniu TPŻ powitał po
wracających żołnierzy ob. 
HOFMAN, po czym zabrał 
glos orze wodni czacy WRN pos. 
oh. RA’ OnZTF.TCZYK. który 
powiedział m. in.: Społeczeń
stwo (naszeęo województwa z 
radością wita was, powracają- 
r ••'h v ’etn!ch obozów szkole- 
r'owych, na których pogłębi- 
1'ście swą wiedze wojskową. 
Iw w razie potrzeby bronić na 
z*el ludowej ojczyzny 1 bronić 
trwa'ego pokoju w świecie. 
Pełniąc służbę pamiętajcie, że 
Jesteście żołnierzami pokoju i 
dlatego też powinniście stale 
brać przykład z bohaterskich 
żołnierzy Armii Radzieckiej — 
Armii Pokoju. Dzięki wam, 
masy pracujące województwa 
koszalińskiego mogą bezpiecz
nie . realizować zadania planu 
(ł-letniego. dlatego też witamy 
was serdecznie okrzykiem:

W odpowiedzi na wezwanie 
gromady Dębczyno 

chłopi gromady Byslno 
przedterminowo spłaca 

podatek gruntowy I FOk 
Przed kilku dniami chłopi z gromady DĘBCZYNO (gmina 

Rogowo, pow. białogardzkt) powzięli uchwalę, w której zobo 
wiązali się przedterminowo spłacić podatek gruntowy i FOR. 
Chłopi z tej gromady wezwali jednocześnie do współzawod
nictwa w przedterminowej spłacie podatku wszystkie groma
dy w Polsce.

Na wezwan e Dębczyna odpowiedzieli chłopi z gromady 
BY8INO (gmina Rogowo, pow. bialogardzki). Na zebraniu 
gromadzkim, poświęconym omówieniu wytycznych planu 6- 
leśniego w rolnictwie, chłopi tej gromady podjęli uchwałę, 
w której przypadający na ich gromadę podatek gruntowy i 
FOR zobowiązali a'ę spłacić do dnia 15 bm. t.j. na półtora 
miesiąca przed terminem. j. R.

korespondent chłopski

Zdjęcie przedstawia wspaniałego buhaja rasy nizinnej 
na tle obory w PGR Lubicz (okręg Szczecin Południe), 

Jeszcze trzy lata temu hodowla w tym zespole nie 
Istniała w ogóle. Dzisiaj obora w Lubiczu należy do 
najlepszych w okręgu. Ofiarna 1 dobrze zorganizo
wana praca brygady hodowlanej dała doskonałe re
zultaty. Współzawodnictwo między robotnikami 
brygady hodowlanej przyczyniło się do szybkiego 
wzrostu pogłowia i uczyniło z zaniedbanej obory 
przodującą.

Uwaga szachiści
ffoszoffna!

Zespół szachowy przy Powia 
towym Domu Kultury w Ko
szalinie organizuje w dniach 
od 2 września do 28 paździer
nika br. popularny turniej sza 
chowy o mistrzostwo Powiało 
wego Domu Kultury w Kosza 
Unie na rok 1950. Udział w tur 
nieju mogą wziąć wszyscy mi
łośnicy gry szachowej.

Do rozgrywek Już zgłosił się 
mistrz szachowy Koszalina na 
rok 1949 ob. Emil CZUCIIAR- 
SKI oraz szereg czołowyeh sza 
chlstów naszego miasta.

Terminy rozgrywek i wykaz 
nagród zostaną opublikowane 
w najbliższym czasie.

Praro'vn’r” nimukiwyni
Komisarza cszczędnołcloweeo, kierownika ksleso- 
woścl materiałowej, kontystę materiałowego, 
kasjera, dwóch tokarzy, 10 kadłubowców, 20 ro
botników niewykwalifikowanych zatrudn a n»- 
tycbufaat Stocznie Rzeczne. Zgłoszenia w Wy
dziale Personalnym, Szczecin, ul. Leona Heykl 
Nr 14 b. K.1302

Wykwalifikowanych księgowych, kslęgowycn o śre
dnich kwalifikacjach, kontystów, referentów tech
nicznych. referentów zaopatrzenia, sekretarki pf- 
szącej na maszynie, chemika, techników-elektry- 
ków, planistów, oliirallstów zatrudni natyoli.nlaat 
Dyrekcja Zjednoczenia Energetycznego Okręgu 
Szczecińskiego. Zgłoszenia w Oddziale Perzonal- 
nym ZEOS, Szczecin, ul. Jacka Malczewskiego 5/7.

K.1280

Księgowego do prowadzenia centralnej rachun
kowości gospodarstw przyzakładowych zatrudni 
natychmiast Prezydium wojewódzkiej tlady Na
rodowej. Wydział Pracy 1 Pomocy SpołoczneJ 
W gzczeclnle. Warunki pracy i płacy do omówle- 
gtą M mleJsou, K12M

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Grodzkiego w Szczecinie I re

wiru Ignacy Dawid, mający kancelarię w Szcze
cinie, ul. Kaszubska Nr 59 na podstawie art. eoa 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
18 sierpnia 1950 r. o godz. 9 w Szczecinie. Al. 
Piastów Nr 30 odbędzie się 1-sza '.loytacja rucho
mości składających się ■ dwóch samochodów cię
żarowych i jednego samochodu półclężarowego 
trzykołowego należących do Spółdzielni pracy 
Robót Inżynierskich „Pionier" oszacowanych na 
łączną Sumę 950.000 zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu 1 czasie wyżej oznaczonym.

Szczecin, dnia 8 sierpnia 1950 r.
Dawid

Komornik

Zwycięsko zakończyliśmy 
żniwa. Ukończenie sprzętu 

zboża oznacza przejście do rea
lizacji drugiego zadania, do o- 
młotów.

Przystąpienie do omletów 
tuż po zakończeniu głównych 
prac żniwnych 1 szybkie ich 
przeprowadzenie jest niezwy
kle ważne.

Doświadczenie uczy, że póź
ne omloty, tj. rozpoczęte do
piero wtedy, gdy nastała pora 
zasiewów, są z braku czasu 
przeprowadzane niestarannie i 
niedbale. Co więcej ziarno za
chwaszcza się, jest w nim du
żo pośladu 1 wprost nie nadaje 
się do siewu. Wysiane ziarno 
takie daje, rzecz Jasna, o wiele 
niższy plon, zaś w wypadku 
złych warunków atmosferycz
nych, zwłaszcza mrozów, ulega 
łatwo uszkodzeniu, narażając 
rolnika na straty.

Natomiast przystąpienie do 
omłotów natychmiast po żni
wach pozwala uzyskać i więcej 
ziarna i lepsze. A wiadomo, że 
dobre, kwalifikowane ziarno 

to gwarancja wysokich, boga
tych zbiorów, bowiem „jakie 
ziarno, taki plon,,.

Wczesne rozpoczęcie omle
tów umożliwia też racjonalne 
wykorzystanie maszyn omłoto- 
wych w ośrodkach maszyno
wych. Młocarnie ośrodków ma
szynowych nie będą wtedy 
stały bezczynnie aż do czasu, 
gdy „na gwałt” trzeba młócić 
ziarno na siew, lecz będą pra
cowały już od chwili rozpoczę
cia zwózki zboża.

Zgodnie z uchwałą Rady Mi
nistrów omloty winny być za- 
zakończone do dnia 20 sierpn'a. 
Wykonać to zadanie będzie 
można, jeśli akcja omłotów 
przebiegać będzie nie mniej 
sprawnie i szybko, ńiż prace 
żniwne.

Aby umożliwić szybkie przys 
tąpienie do omłotów, ośrodki 
maszynowe zostały na czas 
zaopatrzone w komplety mło- 
carniane, maszyny czyszczące, 
w części wymienne, materiały 
pędne itp. w ilości gwarantu- 
lącej nieprzerwane 1 szybkie 
ich przeprowadzenie.

I tak Spółdzielcze Ośrodki

„Niech żyje ludowe Wojsko 
Polskie i jego naczelny dowód 
ca, bohater spod Stalingradu, 
Marszałek Konstanty Rokos
sowski!’’

W imieniu KW PZPR prze
mawiał tow. MORAWSKI.

Po przemówienia powital
nym przedstawiciela ZSL ob. 
KOSCIAŁOWSKIEGO, w Imle 
nlu powracających żołnie
rzy zabrał głos mjr. HORO- 
WICZ, zapewniając zebranych 
mieszkańców Koszalina, te 
Wojsko Polskie, stojące na stra 
ży pokoju u boku Armii Ra
dzieckiej, jest dostatecznie sil 
ne i wyposażone, ażeby ode
przeć każdego napastnika, któ 
ry ośmieliłby się przeszkodzić 
narodowi polskiemu w reailza 
cji planu 8-ietniego, planu bu 
dowy podstaw socjalizmu w 
Polsce.

Na zakończenie uroczystości 
ob. Hofman wręczył żołnie
rzom-przodownikom wyszko. 
lenia bojowego, nagrody ufun 
iłowane przez TPZ.

Nagrody otrzymali: ZBIG
NIEW BADOCHA. JAN ŁA- 
ZARCZYK, WITOLD GÓRNY, 
CZESŁAW ŻYŁA. KULAK. 
ZTFBOWICZ. RYBAK, JA
RZĄB. MACIEJEWSKI, WA- 
SZPZAK, OWSIANY, KUR
PIOWSKI, NTFCZYBORUK, 
oraz PARCZEWSKI.

Maszynowe posiadają 14 tys. 
mlocarń j maszyn czyszczących, 
które do rozpoczęcia siewów wy 
młócą ponad 800 tys. ton zboża. 
W Państwowych Gospodar
stwach Rolnych, gdzie omłoty 
już rozpoczęto, czynnych jest 
ponad 2500 mlocarń, które częs 
to pracują na dwie zmiany. 
Państwowe Ośrodki Maszyno
we rozporządzają ok. 150 kom
pletami młocarnianymi.

Ale dla sprawnego dokona
nia omłotów trzeba również 
zmobilizować młocarnie i ma
szyny gospodarzy indywidual
nych, a zwłaszcza bogaczy w ej 
skich. Kułacy — jak świadczą 
o tym dość liczne wypadki — 
usiłują ukrywać zrabowane z 
majątków, lub nieprawnie 
przywłaszczone maszyny i mło
carnie. I tak np. w pow. piotr
kowskim ujawniono w gospo
darstwach bogaczy wiejskich 
24 silniki spalinowe 1 8 mło- 
carń z silnikami, na które nie

W Wałczu 
powinna powstać 
ekspozytura PKS 
ola południowych pow. 

woj koszalińskiego
Na terenie województwa 

koszalińskiego Istnieją tylko 
dwie ekspozytury PKS, w 
Słupsku 1 Koszalinie, które 
nie obejmują swym zasię
giem południowych powia
tów naszego województwa.

Autobusy PKS docierają 
tylko do Szczecinka 1 dalej 
nie kursują, pozbawiając sze 
reg miejscowości dogodnego 
połączenia autobusowego.

Dlatego też Dyrekcja PKS 
winna pomyśleć o urucho
mieniu w połudn" wej części 
województwa swojej ekspo
zytury. na siedzibę której, 
najbardziej nadawałby się 
Wałcz. Autobusy obsługiwały 
by Złotów, Drawsko 1 Inne 
sąsiednie powiaty. (r)

Zadania planu 6-letniego 
wymagają od organizacji partyjnej i koła związkowego 
przy bazie „Paged“ w Koszalinie polepszenia stylu pracy

Wykonanie zadań, które 
przted Państwową Centralą 
Drzewną „Paged” stawia plan 
6-letni, wymagać będzie duże
go wkładu pracy od wszystkich 
robotników i pracowników po
szczególnych baz. Aby wyko
nać plan, koniecznym jest za
interesowanie sprawami pro
dukcji 1 zapoznanie z wytycz
nymi planu 6-letniego całych 
załóg baz, rozszerzenie wśród 
nich współzawodnictwa pracy, 
nowatorstwa i racjonalizator
stwa.

Jak do wykonania planu 6- 
letniego przygotowana jest ba
za „Paged” w Koszalinie? Ba
za „Paged” w Koszalinie plany 
mie»lęczne ekspedycji drzewa 
wykonuje terminowo. Zobowią 
zanla podjęte na dzień 22 Lip
ca robotnicy bazy wykonali na 
8 dni przed terminem, dając 
Państwu około 400 tys. zł osz
czędności. Mimo to jednak ani 
podstawowa organizacja Par
tyjna ani koło Zw. Zaw. przy 
bazie nie stoją na należytym 
poziomie niezbędnym dla wy
konania trudnych zadań sta
wianych przez IV i V Plenum 
KC Partii.

Zagadnienie szkolenia i wy
suwania kadr ma dla naszej 
bazy, która stale odczuwa 
brak fachowców. pierw
szorzędne znaczenie i łączy się 
ściśle z zagadnieniem realiza
cji planu. Dotychczas jednak 
organizacja partyjna mało zaj
mowała się wychowywaniem 
i szkoleniem kadr. Baza nasza 
pracuje przeważnie w terenie 
1 ma wszelkie dane ku temu, by 
wynajdywać odpowiednich lu
dzi. szkolić Ich i wysuwać pa

posiadali oni prawa własności 
Więśrezość tych maszyn nie by 
ła w ogóle użytkowana.

Te wypadki powinny jeszcze 
bardziej zaostrzyć czujność na 
szych organizacji partyjnych 
w terenie, jak też Rad Naro
dowych, ZSCh oraz maio i śred 
nioro'nych chłopów wobec 
wroga klasowego, usiłującego 
różnymi metodami szkodzić 1 
opóźniać przeprowadzenie c 

młotów.
Duży nacisk w akcji omłoto. 

wej trzeba położyć na zagad
nienie pompcy sąsiedzkiej, któ. 
ra powinna być realizowana 
ściśle według planów zatwier
dzonych przez zebrania gro
madzkie.

Trzeba też dopilnować, by re 
monty młocarń, lokomobili i 
innych maszyn ©młotowych 
były wykonywane w terminie 
Nie może być takich opóźnień 
w remontach, jakie miały np. 
miejsce w TOR woj. wrocław
skiego, gdzie na krótko przed 
rozpoczęciem omłotów było 
jeszcze 48 niewyremontowa- 
nych lokomobil.

Sprawą omłotów'muszą w 
pełni żyć wszystkie gromadz
kie 1 gminne organizacje par 
tyjne, Gminne Rady Narodowe, 
które powinny wzmóc kontrolę 
w terenie oraz ZSCh i ZMP. 
Od ich bowiem pracy 1 pomo
cy, a przede wszystkim od ak
tywności organizacji partyj
nych na wsi, w TOR, PGR i 
POM zależy, czy kampania 
©młotowa zostanie przeprowa
dzona również szybko i zwy
cięsko jak żniwa.

A wiemy już z doświadczeń 
Oat ubiegłych, że wczesne 1 
sprawne omłoty zbóż, to wcześ
niejsze siewy, a zatem i więk
sze plony w przyszłym, drugim 
roku realizacji Planu 6-letnie

go. K.D.

odpowiednie stanowiska. Mało 
zwracano u nas uwagi na mło
dzież wiejską j na kobiety wiej 
skie. Koniecznym jest więc, by 
nasza organizacja partyjna na 
sprawę kadr zwróciła baczniej 
szą uwagę.

V Plenum uczy nas, że pla
nem produkcyjnym musi żyć 
cała załoga, że cała załoga mu
si dobrze znać swój plan. Do
tychczas naszych robotników 
nie zapoznawano z planami pro 
dukcyjnymi. Należy więc po
przez zebrania całe) załogi i na 
rady produkcyjne zapoznać ro
botników naszej bazy z za
daniami, które nas czekają. 
Jednocześnie organizacja par
tyjna naszej bazy winna roz
szerzyć pracę uświadamiają
cą wśród załogi, bardziej niż 
dotychczas zapoznawać robot
ników ze znaczeniem socjali
stycznej dyscypliny pracy, mo
bilizować załogę do walki z bu 
melantami i złodziejami mie
nia państwowego, szczegól
nie w naszych placówkach te
renowych.

Wykonanie planów oprzeć 
musimy na współzawodnictwie 
pracy i racjonalizatorstwie. Je
śli chodzi o racjonalizatorstwo, 
to ruch ten w naszej bazie jest 
bardzo slaby 1 na pozór wyda- 
je się, że charakter naszej pra
cy pozwala na stosowanie po
mysłów racjonalizatorskich w 
minimalnym stopniu. Tak jed
nak nie jest. Ładowanie wa
gonów, rozładunek surowca na 
placach składowych i inne pra 
ce wykonywane przez nas, stwa 
rzają duże możliwości stosowa 
nia ulepszeń, szczególnie jeśli 
chodzi o organizację pracy. I 
na ten odcinek nasza baza mu
si zwrócić większa uwagę,

no juinicy Białogardu 
pomagają PGR 
w terminowym 
zbiorze plonów

W terminowym zbiorze tego 
rocznych plonów pomagają 
PGR powiatu białogardzkiego 
robotnicy z fabryk, pracownicy 
urzędów i instytucji oraz mło
dzież szkolna z Białogardu. W 
ekipach pomocy żniwnej PGR, 
które wyjeżdżają do pracy w 
każdą niedzielę, brało dotych
czas w powiecie białogardzklm 
udział ponad 8.000 osób.

Wśród ekip z terenu mia
sta na wyróżnienie zasługuje 
brygada młodzieżowa ZMP. E- 
kipa ta w składzie 32 ZMP-ow 
ców w ciągu 4 godzin ustawi
ła w jednym z PGR 15 ha ży
ta w snopki oraz zwiozła żyto 
z obszaru 4 ha. Ponadto na wy 
różnienie w udzielaniu pomo
cy żniwnej PGR zasługują ro
botnice z zakłaJów Dyrekcji 
Przemysłu Miejscowego, robot 
nicy Parkieciarni oraz koleja
rze wszystkich działów węzła 
kolejowego Białogard.

R. Jagodziński 
korespondent robotniczy

Kino POLONIA UL Grunwald Ka
Nr 8/9 „Strój galowy*' prod. węg. 

Pocą, seansów o godz. 18 1 20. 
Dozwol. dla młodz. od lat 12-tu.

MUZEUM PAŃSTWOWE Ol Armii 
Czerwonej 53, otwarte codziennie 
w godz. 12.00—1700. w niedzielę f 
święta 12 00—20.00.

WAŻNIEJSZE TELEFONY!
Straż Pońarna 333.
Pogotowia Ratunkowa 500.
Milicja Obywatelska 53L

DYŻURY APTEK:
Apteka „Pod Gryfem*', ul. ArmS
Czerwonej 1.

Współzawodnictwo pracy 
wśród naszej załogi jest rozwi
nięte na ogół dobrze. Świadczy 
o tym liczba 8 przodowników 
pracy nagrodzonych w dniu 22 
Lipca, świadczy o tym również 
fakt, że wszyscy nasi robotnicy 
biorą udział we współzawod
nictwie. Współzawodnictwu te
mu można nadać jednak lep
sze formy. Trzeba o wynikach 
współzawodnictwa informować 
robotników stale, możliwie co 
dzień, by robotnik był zainte
resowany współzawodnictwem 
pracv i stale dążył do lepszych 
wyników.

Obok tych braków, które 
powstały na skutek nie zawsze 
właściwego stylu pracy orga
nizacji partyjnej i koła związ 
kowego rriamy i Inne braki, któ 
rvch usunięcie nie 1est zależne 
od nas, a które będą miały po
ważny wpływ na wykonanie 
planu.

Realizacja naszych planów 
miesięcznych uzależniona jest 
od terminowe! dostawy wago
nów przez PKP. Zdarzało Się 
dotychczas, że PKP wagonów 
tych nie dostarczały nam na 
czas, lub dostarczały ze znacz
nym opóźnieniem. Aby plan 
wykonać terminowo, musimy 
bardziej zacieśnić współprace 
z kolejarzami ze stacji PKP 
w Koszalinie.

Drugim niedociągnięciem, 
które również hamuje nam pra 
cę, Jest brak umowy zbiorowej. 
Umowa ta zosała zawarta 1 
maja br., jednak Ekspozytura 
Szczecińska „Paged” dotych
czas jej nam nie dostarczyła.

Bolesław Łopatka 
korespondent zakładowy



Kierownictwo domów wypoczynkowych 
Funduszu Wczasów Pracowniczych 

musi liczyć się z potrzebami ludzi pracy
Do naszych uzdrowisk nad 

morskich zjechali się obecnie lu 
dzie pracy z ealej Polski i na
wet z zagranicy, a Czechoslowa 
cji, z Węgier... Dziesiątki tysięcy 
wczasowiczów przyjechały, by 
nabrać sil do dalszej twórczej 
pracy w kopalniach, hutach i 
fabrykach. Ten wypoczynek za 
pewnla im wielka sieć domów 
FWP, rozrzuconych po najpięk
niejszych zakątkach wybrzeża

Rząd nasz, w zrozumieniu po 
trzeb ludzi pracy, łoży wielkie 
sumy na utrzymanie tych do
mów, na zapewnienie wczasowi 
czom dobrego wypoczynku. Nie 
wszystkie jednak domy stanęły 
na wysokości zadania. Zdarzają 
się pewne niedociągnięcia, któ
re należy natychmiast zllkwido 
wać. Piszą o nieb koresponden 
cl robotniczy „Gazety Robotni
czej", którzy przyjechali na wy 
poczynek do domów FWP na 
naszym wybrzeżu.

Nasze niepowodzenia zaczęły 
się już w pociągu, który przy
jechał z 12-godzlnnym opóźnię 
nlem — plsze Iow . WŁADY
SŁAW KATYL. — Na stacji w 
USTRONIU MORSKIM oczeki
wała na nas furmanka, ale woź 
nica nie wiedział do jakiego do 
mu mamy być skierowani I wo 
zil nas, zmęczonych drogą, przez 
dwie godziny po Ustroniu. Zli
towała się wreszcie nad nami 
kierowniczka domu „Przodow
nik". Dom ten jest wspaniale 
urządzony, lecz po kilku 
dniach pobyt w nim stał się nud 
ny, ponieważ kierownictwo do
mu i Ośrodka nie przejawia Iro 
skl o warunki pobytu wczaso
wiczów. Zebranie członków 
PZPR __ wczasowiczów, zorga
nizowane w 10-tym dniu na 
szego pobytu, wykazało co na 
stępuje.

Brak jest dyżurów w Ośrod
ka FWP dla przyjmowania I 
rozlokowywania wczasowiczów 
(zwłaszcza w godz. wieczor
nych).

Brud na klatkach schodo
wych, w ubikacjach publlcz 
nych i w korytarzach domów 
wypoczynkowych.

Pokoje wczasowiczów nie są 
sprzątane, woda do myela nie 
jest zmieniana.

Posiłki wydawane są a dwu 
godzinnym opóźnieniem.

Tolerowane aą niegrzeczne 
wystąpienia personelu w stosun 
ku do wczasowiczów.

Brak jest w całym Ustroniu 
aktualnego rozkładu jazdy.

Ponadto zebrani stwierdzili, 
że ustawa o socjalistycznej dy 
scypllnie pracy nie jest przes 
pracowników FWP przestrzega 
na oraz nie Jest wprowadzone 
współzawodnictwo pracy. Brak 
jest poza tym zorganizowanego 
życia społeczno - politycznego.

Tow. WIKTOR GROCHOW
SKI, korespondent Gazely Ro 
botnlczej, otrzymał przydział do 
domu FWP „Kaszublanka** w 
Wisełce pow. Wolin. W’ kores
pondencji swej do Redakcji pi 
sze:

Zdumiony byłem, gdy spo
strzegłem nieudolną I ospałą 
pracę administracji Domu Wy
poczynkowego „Kaszublanka". 
My, wczasowicze, spotkaliśmy 
się tu z wieloma nledoelągnlę 
cłami. Niejednokrotnie brakowa 
lo chleba na stołach w czasie 
posiłku pomimo tego, że chlcb 
w tym czasie znajdował się w 
magazynach. Dość często wcza
sowicze, którzy jedli obiad w 
drugiej turze, odchodzili bez dru 
glego dania lub zupy, jak to 
miało miejsce w dniu 2 llpca 
br. Administrator twierdził, że 
Jest to „kuracja odtłuszczają 
ca*'. WT domu tym brak Jest ab 
solutnie dyscypliny pracy, a 
wśród personelu panuje pljań 
stwo.

Dyrekcja Funduszu Wczasów 
Pracowniczych w Koszalinie 
powinna wyciągnąć odpowiednie 
wnioski z listów koresponden
tów robotniczych I przynaj
mniej raz na turnus wysłać ko 
misję, która by w rozmowie z 
wczasowiczami przeanalizowała 
braki I niedociągnięcia w pra
cy administracji domów FWP.

(J. O.)

szczecinlakóu/

Śląsk i Gdańsk prowadzą
po pierwszym dniu mistrzostw juniorów

Wczoraj rozpoczęły się w szczecińskiej Hall Sportowej 
IV Indywidualne Mistrzostwa Bokserskie Polski Juniorów. 
Po przemówieniach powitalnych prezesa OZB ŁAUKEDRE- 
YA l przew. WKKF KROPICKIEGO, wiceprezes Polskiego 
Związku Bokserskiego NEUDING dokonał otwarcia zawodów. 
Przy dźwiękach hymnu zawodnik szczeciński POSMOWSKI 
wciągnął flagę. Na ringu ukazała się pierwsza para bokserów 
i pierwsza trójka sędziów. Mi strzostwa rozpoczęły się.

Nowak, reprezentant Po
morza w wadze muszej, 
nie miał szczęścia w loso
waniu. Już w pierwszej 
walce spotkał się z kandy
datem na mistrza gdańsz
czaninem Boettchcrem i od 

padł z dalszych w»lk.

Ślązak Hecht w spotkaniu 
z Kozą (Częst.) wykazał, że 
jest goźnym przeciwni
kiem Bargiela i Bańkow
skiego w drodze do tytułu 

mistrza wagi lekkiej.

Jeden przeciw dwudziestu
W niedzielę, 13 bm. o godz. 

11-ej odbędzie się w gmachu 
PPK „Ruch” przy pl. Hołdu 
Pruskiego 8, III p. seans gry 
jednoczesnej mistrza okręgu 
Łuczynowicza na dwudziestu 
kilku szachownicach.

Chcący wziąć udział w se
ansie mogą zgłaszać się w se
kretariacie Okr. Zw. Szachowe 
go przy ul. Słowackiego 2, II p. 
w godzinach 19.00 — 22.00.

Walka Bańkowskiego 
(Gdańsk) z Gołąbkiem 
(Krak.) była prowadzona 
na wysokim poziomie tech 
nicznym, a jej zwycięzca, 
młody gdańszczanin, za
demonstrował boks w piąk 

nym wydaniu.

—- To także było przewidziane, wujku Antonie. Mam list 
żelazny prawie od samego admirała*/ — Artiom uśmiechnął 
się półgębkiem. •

— No, mamy tu cały Sztab — rzekł Matwiej, gdy Miron, 
który wyszedł ostatni, zatrzasnął za sobą drzwi — 
Anton Iwanycz jest naszym komisarzem, Ilia Aleksandro
wicz — szefem sztabu, a Ja tu sprawuję funkcję dowódcy, 
jużem nie myślał, anim miał nadzieję — a jednak dożyłem 
— zakończył Matwiej cicho, zakłopotany, z opuszczoną gło
wą.

Artiom spojrzał na ojca.. Nie zdziwiło go bynajmniej, że do
wódcą armii partyzanckiej, do której przybył z ważnym roz
kazem, okazał się jego ojciec. W jego miłości do ojca - sze 
był zachwyt, i nawet gdy dorósł, przesadzał jak dziecko, my
śląc o ojcowskich zaletach. Starając się udać, że nie zauwa-

. żył zmieszania ojca, Artiom powiedział śpiesznle:
— Przecież nie tylko ja przyjechałem — mam ze sobą prze 

syłkę. Tu Artiom zdjął baranią czapkę, wyjął spod oodszewki 
mocno wymiętą kopertę opieczętowaną lakiem i podał ją oj
cu.

2

Od południa ludzie poczęli się schodzić do Strogowów. 
Drzwi otwierały się co chwila I w sieni ukazywały się wciąż 
nowe twarze.. Sąsiedzl przyglądali się „weteranowi” z bezce
remonialną ciekawością, zamieniali kilka słów z dziadkiem 
Fiszką, który uwijał się u progu, i wychodzili. Wśród cieka
wych było kilka bab, których mężowie zginęli bez wieści na

Kotezaka.

wojnie. Ze łzami w oczach, łkając, pytały one Artloma, czy 
nie spotkał gdzieś ich bliskich.

O zmierzchu, gdy tylko u Strogowów zatliła się lampa, ze 
wszystkich krańców wsi zaczęli ściągać do Strogowów party
zanci. Byli tu dowódcy oddziałów, pracownicy sztabu armii, 

członkowie rady delegatów. Zebrało się sporo młodzieży par 
tyzanclflej, która pełniła obecnie służbę, ochraniając wszyst 
kle odebrane białym osiedla i prowadząc zwiad. Chłopcy 1 
dziewczęta, starając się nie przeszkadzać starszym, rozmie
ścili się przy progu i po kątach.

Sień była zadymiona, panował zaduch. Wisząca lamp o 
wąskim, półcalowym knocie migotała, światło jej było przyć
mione, żółta, jak światło świeczki woskowej. Na stole, za któ 
rym siedział Artiom, Matwiej, Maksym i dziadek Fiszlta, stał 
biały, emaliowany, malowany w kwiaty talerz z chlebem, gli
niana miseczka z kapustą i patelnia z resztkami smażonej dzi
cz. ny. Niektórzy z gości wypili już herbatę, cl, zaś, dla któ
rych nie starczyło, czekali na nowy, szumiący już w kuchen 
ce samowar. Płynęła ożywiona nieskrępowana, rozmowa, a 
choć sień zatłoczona była ludźmi, niezbyt donośny głos 
Artloma słychać było dobrze nawet przy drzwiach. Artiom 
opowiadał o swej służbie w wojsku, o froncie, o ofensywie 
Armii Czerwonej, która wyzwala Syberię. Zrzadka przery
wano mu pytaniami: jakie niby porządki panują w tej A mii 
Czerwonej, jak tam z bronią, czy dosyć jest żywności czy w 
miastach jest głód, co władza radziecka pocznie z burżujami? 
Słuchacze byli nienasyceni. Nie dostrzegali ani zaduchu, ani 
zmęczonego wyglądu opowiadającego, ani też, że nafta w 
lampie wypaliła się, a gospodynie zapaliły świece z jakiejś 
mieszaniny smalcu z woskiem, płonące z sykiem i trzaskiem. 
Anna dwukrotnie gotowała samowar, nakroiła trzy bochny 
chleba, kilka razy wychodziła z miseczką po kapustę do sie
ni. Gawęda sączyła się bez ustanku, jak strumyk ze źródła.

Być może, że przeciągnęłaby się do północy, albo nawet do 
świtu, gdyby Manlaszka nie odważyła się przyjść do Strogo
wów.

Weszła cicho, znalazła bowiem sposób, aby bezszelestnie 
otworzyć skrzypiące drzwi. Nie zrobiła nawet kroku od pro
gu i od razu schowała się za plecami chłopców, którzy stali

przed nią. Płonąc z niecierpliwości, aby ujrzeć Artloma, sta
nęła na palcach i spojrzenie jej spotkało jego oczy. Artiom 
poczuł, że zabrakło mu tchu. Słowa, które chclał wypowie
dzieć, znikły mu nagle z pamięci. Pochylił głowę, ukrywając 
wzruszenie. Maniaszka również poczuła się nieswojo. Nie 
troszcząc się Już o zachowanie ostrożności otworzyła szeroko 
drzwi i wybiegła z chaty.

„Biedulal Dlaczegom się z nią nie zobaczył w dzień!" —» 
wyrzucał sobie Artiom. Ale dzięki temu, że Manlaszka wy
szła, doznał ulgi i poczuł się swobodniej.

Nikt oprócz Anny nie zauważył zjawienia się Maniaszki, 
ani tego, co przeżył Artiom. Tego wieczora poruszały wszyst 
kich inne myśli 1 namiętności... Ale Anna, która dobrze u- 
miała odczytywać radości i troski w duszach bliźnich, posta
nowiła zakończyć rozmowę. Gdy chłopi chcieli zadać Artio- 
mowi nowe pytania, Anna wstała z ławki i powiedziała to
nem, nie dopuszczającym sprzeciwu:

— Dosyć, gospodarze, nagadaliście się już. Chłop może 
chce odpocząć po podróży, albo przejść się po wsi, zobaczyć 
się z druchami i przyjaciółmi. Jutro też będzie dzień na roz
mowy.

Chłopi zrozumieli, że się rzeczywiście zagalopowali, wypy
tując Artioma, zabierali się więc do wyjścia. Artiom do
myślił się, co skłoniło matkę do wtrącenia się do rozmowy, 
która bynajmniej nie miała się ku końcowi, rzucił jej krót
kie, ciepłe spojrzenie i pomyślał:

„Mądrala z tej mamy!"
Wnet wszyscy się rozeszli. W chacie zatrzymało się tylko 

kilku chłopców, kolegów Maksyma. Zapraszali Artloma do 
Pjankowów — młodzież zbierała się nam owego dnia na 
wieczornicę. Artiom słuchał Ich z uśmiechem, nie wiedząc 
jeszcze, na co się ma zdecydować.

— Pójdź, pójdź, synku, rozpędź troski. Przecieś młody,
znaczy się. No 1 nasze chłopaki się ucieszą. Niech popatrzą, 
co się z ciebie zrobiło w Czerwonej Armii — poradził d^ta- 
dek Fiszka. __

— No to idźcie, a ja przyjdę trochę później. Muszę trochę 
ochłonąć po łaźni j herbacie — powiedział Artiom,

Ic. Ł nj

W pierwszym dniu elimina
cji najlepiej wypadli bokserzy 
Śląska i Gdańska. Zawodnicy 
obu tych okręgów reprezentu
ją podobny styl walki: parcie 
do przodu i zasypywanie prze
ciwnika gradem ciosów.

KANDYDACI NA MISTRZÓW

W drużynie gdańskiej na czo 
ło wybijają się Boettcher w 
muszej. Samuiewskl w piórko
wej i doskonały technik Bań
kowski w lekkiej. Cała ta trój 
ka ma poważne szanse na zdo
bycie tytułów mistrzowskich.

Asem śląska jest Hecht. Wal 
ka o pierwsze miejsce roze

gra się prawdopodobnie mię
dzy nim, a Bańkowskim. Trud 
no nam mówić o szansach Bar 
giela, gdyż w wczorajszym me
czu z poznaniakiem Łukow
skim wcale nie zachwycił.

Szczeciniacy wypadli we 
wczorajszych eliminacjach na 
ogół dobrze. Murawski przeko
nywująco pokonał warszawia
ka Maćkowskiego, przejawia
jąc jednak skłonność do nie
czystej walki. Graczyk „spa
cerkiem" przeszedł do następ
nej rundy mistrzostw, wygry
wając wyraźnie z łodzianinem 
Stańkowskim. Przeciwnik na
szego koguta jedynie w dru
gim starciu przejawiał pewną 
inicjatywę. Zanim jednak Gra 
czyk zostanie pełnowartościo
wym bokserem, musi odueżyć 
się zamykać oczy przy odbiera 
niu ciosu.

IM DALEJ, TYM GORZEJ
Znacznie gorzej, niż przy

puszczaliśmy wypadł Bargiel. 
Gwardzista bił chaotycznie, za 
wiódł kondycyjnie pod koniec 
trzeciego starcia, a orzeczenie 
sędziów było żywo dyskutowa 
ne przy stole prasowym. Oce
ny walki Przybylaka nie poda- 
jemy, gdyż zawodnik ten musi 
się jeszcze sporo nauczyć, a 
przede wszystkim zrozumieć, 
że tylko ciosem, bitym w dodat 
ku powoli, nie wygrywa się 
walki.

JAWNE SĘDZIOWANIE

Wszyscy z ciekawością ocze
kiwali efektu odsłonięcia ta
jemnicy kart punktowych. Po 
pierwszym dniu mistrzostw 
można stwierdzi, że jawne sę
dziowanie zdało egzamin. Nie 
popełniono żadnej rażącej po
myłki, choć niektórzy sędzio
wie, chcąc pozyskać względy 
widowni punktowali „pod pu
blikę”.

Wyniki techniczne pierwsze
go dnia:

W. MUSZA: Wilk (Lubi.) po 
konał Janusza (Krak.), Mu
rawski (Szcz.) — Maćkowskie
go (W-wa), Boettcher (Gd.) — 
Nowaka (Pom.).

W. KOGUCIA: Napieralskl 
(Wrocł.) wygrał z Piecuchem 
(Krak.), Graczyk (Szcz.) 2 Stań 
kowskim (Ł.), Gąsowskl (Si.) 
z Kataną (W-wa), Samulewski 
(Gd.) z Sobkiewiczem (Pozn.).

W. PIÓRKOWA: Rosiak 
(W-wa) wypunktował Kuchar
skiego (Wróci.), Jachimowicz 
(Częst.)—Matuszewskiego (Ł.), 
Owczarczyk (Sl.) — Kamlńskie 
go (Gd.).

W. LEKKA: Blach (W-wa) 
zwycięży! Sawickiego (Wrocł.), 
Bańkowski (Gd.) — Gołąbka 
(Krak.), Bargiel (Szcz.) — Łu
kowskiego (Pozn.), Hecht (Sl.)
— Kozę (Częst.).

W. PÓŁŚREDNIA: Krasno- 
zoń (Lubi.) wygrał z Hazem 
(Ł.), Zelka (Gd.) z Lekkowsklm 
(Pom.), Wojciechowski (Sl.) z 
Ledkiem (Wrocł.), Kaźmier 
czak (Pozn.) z Przybylakiem 
(Szcz.).

W punktacji drużynowej po 
pierwszym dniu prowadzą 
Śląsk i Gdańsk po 4 pkt. Dal
sze miejsca zajmują: Szczecin
— 3 pkt.. Lublin i Warszawa 
po 2 pkt., Częstochowa, Wroc
ław i Poznań po 1 pkt.

W dniu dzisiejszym dalszy 
ciąg mistrzostw rozpocznie się 
o godz. 18-ej. Odbędzie się 15 
walk, w których m. in. zoba
czymy na ringu Paździocha, 
Bańkowskiego oraz Posmow- 
skiego.

Spotkanie 
Ozierow-Skonecki 
atrakcją meczu 
Moskwa - Warszawa

Po rozegraniu spotkań po 
kazow>ch w Łodz> i na Ślą
sku tenisiści radzieccy po
wrócą do Warszawy, gdzie w 
dniu 15 bm. projektowane 
jest towarzyskie spotkanie 
Moskwa — Warszawa. Ogó
łem rozegranych zostanie 11 
spotkań, w tym 6 gier poje- 
dyńczych.

Przewidziane są m. inn. 
spotkania Andrejew—Piątek, 
Chytrowski—Korczagin, Kor 
but—Skoneoki II, Ózlerow-r- 
Skonecki I.

Lekkoatleci Szczec na 
na mistrzostwa Polski

Dziś wyjeżdżają do Krakowa 
na lekkoatletyczne mistrzostwa 
Polski zawodnicy szczecińscy. 
Najsilniejszymi naszymi punk
tami będą w Krakowie Minic- 
ka i Potrzebowski, który ma 
szanse zdobycia tytułu mistrzo 
wskiego na 1500 m.


